
Bilans handlowy
ZA STYCZEŃ.

Warszawa, 18-2. (Tel. wł.) Według 
tymczasowych obliczeń głównego urzę­
du statystycznego, bilans handlowy za 
styczeń 1928 roku przedstawia się na­
stępująco: Przywieziono ogółem 54.550 
ton wartości 271.166 tys. zł, wywiezio­
no zaś 1.790.754 ton wartości 218.457 tys. 
zł.

Bierne saldo bilansu handlowego wy­
nosi 52.729 tys. zł.

BEZROBOCIE W POLSCE.
Warszawa, 18.2 (Tel. wł.) W czasie 

od 4 do 11 1>. m. liczba bezrobotnych 
w Polsce wynosiła 181.229 osób, 
czem 38.505 kobiet.

RADA FINANSOWA.
Warszawa, 18.2 (Tel. wł.) W djtiu 

29 b. m. odbędzie się posiedzenie Pań­
stwowej rady finansowej z następują 
cym 'porządkiem dziennym: 1) Pro­
jekt o przera chowaniu bilansów 
przedsiębiorstw państwowych i pry­
watnych; 2) Zagadnienia państwowej 
polityki kredytowej.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW.
Warszawa, 18.2 (Tel. wł.) Dzisiej­

szej nocy przyaresztowano 3 osobni­
ków’ naklejających nielegalne ode­
zwy listy Nr. 13.

Aresztowanych osobników osadzo­
no w areszcie przy urzędzie śled­
czym.

STRZAŁY NA WIECU.
Warszawa, 18.2 (Tel. wł.) Wczoraj 

odbywał się w Warszawie wiec 18-ki 
(żydowski). Ponieważ w czasie wiecu 

'padły w tłumie 2 strzały’ rewolwero­
we, przeto policja zebranie rozwią­
zała.

„PRZERWANY" WIEC.
Lwów, 18-2. (Tel. wl.) Wczoraj wie­

czorem odbył się w sali Towarzystwa 
pedagogicznego wiec katolicko-narodo­
wy zwołany przez t. zw. „młodych"'. Mo­
wy agitacyjne ua wiecu wygłosili kan­
dydaci bloku katolicko-narodowego: dr. 
Pieracki, ks. Czartoryski i Rembieliński 
z Warszawy. Podczas przemówienia tego 
ostatniego policja wiec przerwała.

PROCES P. BARLICK1EGO.
Grudziądz, 18-2. (PAT.) Dnia 17 bm. 

odbył sie tu proces b. posła, przewodni­
czącego centralnego komitetu wykonaw­
czego P. P, 8., Barlickiego, oskarżonego 
“ obrazę członków Rządu na wiecu w 
tniu 3 września 1927 roku w Grudzią- 

zu. Sąd odroczył rozprawę z powodu 
otedoręczettie wezwań do 2 marca rb.

II JAN HENRYK JACHIMCZYK I
zmarl dnia 17 lutego 1928 r. w Zakopanem w wieku lat 70.

I
Prawy charakter zmarłego oraz głęboko ujęta koleżenskość ejednały 

nasze serca i pozostaną na długo u nas w pamięci.
Niech spoczywa w spokoju.

KOLEDZY-DRZĘDNICY
Towarzystwa Francusko-Własnego.

Mu

hi uwh hiBttini
Litwa podminowana jest tajnymi spiskami.

ARESZTOWANIA W POWIECIE TAU RÓŻAŃSKIM. — SPISEK ANTYRZĄ­
DOWY W DRUGIM PUŁKU ARTYLERJI K1EJDANSKIEJ.

II
Wilno, 18-2. (AW.) W tych dniach or­

gana litewskiej policji politycznej are­
sztowały około 50 osób na terenie po­
wiatu. taurożańskiego. W samych Tau.ro­
gach aresztowano 8 osób, m. in. niejakie­
go Predinkasa i Jurgelewicziusa. W po­
wiecie zaś aresztowano zgórą 70 osób. 
Wśród okolicznej ludności zapanowała 
panika. Rządowe dzienniki litewskie po­
dają, iż aresztowań dokonano wskutek 
stwierdzenia kontaktu osób aresztowa­
nych z socjal-demokratami, przebywa­
jącemu w Polsce. Jako dowód winy mają 
służyć znalezione u aresztowanych e- 
gzemplarze wychodzącego w Wilnie 
czasopisma litewskiego „Pirmin“.

Wilno, 18-2. (AW.) „Kurjer Wileński 
przynosi wiadomość z Kowna, iż władze

PROWOKACYJNY APEL IMP ERJALISTÓW LITEWSKICH.
Kowno, 18.2 (Tel. wł.) Prezydent wych". Odezwa ta, zwracając się do 

Litwy Smetona porzucił zamiar wy- wilnian, powiada midzy innemi: 
dania manifestu do Litwinów zamie- „Rząd polecił Wam stać na straży 
szkałych na Wileńszczyźnie, nie , historycznych świętości narodowych 
chcąc utrudniać rokowań z Polską, j i drogich mogił przodków. Wzywamy 
Ograniczono się do wydania odezwy . Was, byście wytrwali w pieczy nad 
podpisanej przez „Narodowy komitet I litewskiemi pamiątkami do czasu 
organizacji uroczystości jubiłeuszo- j zwrócenia ich w ręce narodu44.

Kwestje sporne polsko-litewskie
W OŚWIETLENIU POSŁA STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Nowy Jork, 18-2. (PAT.) W prasie a- 
merykańskiej ukazał się wywiad przy­
byłego ua urlop posła Stanów Zjedno­
czonych w Polsce p. Johna Stetsona. 
Wywiad wywar! doskonale wrażenie 
zarówno w opinji publicznej, jak i na 

j litewskie wpadły na trop antyrządowe- 
( go spisku na terenie II pułku artylerji 
1 kiejdańskiej. Rezultatem były dymisje 

i aresztowania. Wiadomość o zmianach 
na naczelnych stanowiskach w II pułku 
wywołała żywe niezadowolenie w litew 
skich sferach wojskowych. Z rozkazu

■ władz dowódca pułku, pułkownik Jakaj- 
tus, oraz dowódca baterji lejtenant Rup- 
sza przeniesieni zostali do Olity. Jedno­
cześnie zwolniono z pułku starszego lej- 
tenanta Baliukasa, lejteoianta Simoluna- 
sa oraz szereg podoficerów. Dymisje i 
aresztowania zostały spowodowane do- 

‘ niesieniami jednego z oficerów związa- 
i nego politycznie ze stronnictwem tauti- 
S ninków.

| giełdzie nowojorskiej. Poseł Stetson o- 
świadczył kategorycznie, że Polska nie­
tylko nie dąży do konfliktu z Litwą, ale 
że nawet niema takiej kwestji polsko- 
litewskiej, któraby nie mogła być załat­
wiona w drodze pokojowej.

Nowa przerwa
W ROKOWANIACH POLSKO - NIE 

MIECKICH.
Warszawa, 18.2 (Tel. wł.) Prasa war 

szawska wyraża zdziwienie z powodu 
nagiego wyjazdu w sprawach prywa­
tnych do Paryża przewodniczącego 
delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską doktoraHerme­
sa, co stwarza nową przerwę w roko­
waniach.

Mimo szeregu ustępstw ze strony 
Polski, oraz mianowania na przewo­
dniczącego delegacji polskiej mini­
stra Twardowskiego, znanego zwolen 
nika porozumienia gospodarczego z 
Niemcami, strona niemiecka wbrew 
oświadczeniom ministra Stresemanna 
w dalszym ciągu stosuje taktykę prze 
wlekania rokowań.

MOŻE SIĘ PANI ZGŁOSI.
Bruksela, 18-2. (AW.) Belgijskie mini­

sterstwo koionji ogłosiło, iż poszukuje 
26.000 młodych dziewcząt, któreby skłon­
ne były poślubić belgijskich kolonistów 
w Kongo.

RODZINA DŁUGOWIECZNYCH.
Lwów, 18.2 (AW) „Chwila" donosi, 

iż w miejscowości Lutowiska, pow. 
Lisko zmarl na uwiąd starczy 125-le- 
tni obywatel gminy Dydjowa, Łajwe 
Feld. Czuł on się do ostatniej chwili 
dobrze i całkiem nie chorował. Osie­
rocił żonę liczącą lat 119 oraz trzech 
Synów i trzy.córki, z których najstar 
sza liczy lat 80. Feld pozostawał w 
związku małżeńskim blisko 100 lat.

PODRÓŻ KRÓLA ANGLJI.
Paryż, 18.2 (PAT) „Le Matin" do­

nosi, iż król angielski przybędzie nie 
bawem do Paryża, celem rewizytowa­
nia prezydenta Doumergue"a, który 
bawi! w Londynie w roku 1927.

Związek bałtycki
POD PROTEKTORATEM POLSKI.

Paryż, 18.2 — Poseł estoński w Pa­
ryżu Pusta, udzielił przedstawicielo­
wi „Paris Midi" wywiadu1, w którym 
przychylnie wypowiada się o wido­
kach realizacji projektu związku 
państw bałtyckich pod protektoratem 
Polski.

Zdaniem estońskiego dyplomaty, 
zasadnicza idea protokułu warszaw­
skiego z roku 1922 eo do stworzenia 
związku pięciu państw bałtyckich z 
Polską na czele nie została jeszcze za­
niechana. Ustąpienie łotewskiego 
rządu Skujenek - Uieiensa należy u- 
ważać za dalszy postęp w kierunku 
realizacji powyż^zyo nrorelchi,
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PRZEGLĄD PRASY
Rozbicie.

Od dłuższego już czasu dochodzą z 
Pomorza wieści o rozbiciu wyborczem 
społeczeństwa polskiego i wzroście nie*  
bezpieczeństwa niemieckiego. O rozbiciu 
tern pis ze. „Słowo Pomorskie”:

— Rozbicie polityczne Pomorza do­
sięgło niebywałych rozmiarów. Kilka­
naście list w każdym okręgu wybor­
czym przeszło najbardziej śmiałe ży­
czenie niemieckie.

Ruch wyborczy wśród Niemców u- 
jawnia się nazewnątrz bardzo słabo, 
wciMi^ątrz jednak jest doskonale sko­
ordynowany, ciągły i zabezpieczany 
świetną organizacją w jaką Niemców 
wyposażył Deutschtumsbund. Ujawni­
ło się' to zarówno przy zapisywaniu 
do kól wyborczych, jąkoteż ich spraw­
dzaniu. Można się więc spodziewać, że 
żaden glos niemiecki nie zostanie przy 
wyborach uroniony, że wszystkie one 
padną solidarnie na listę bloku mniej­
szości narodowych.

Nie na tem jednakże kończy się su­
kces niemieckiej zwartej organizacji 
politycznej. W sukurs pospieszą im za 
pewne żydzi, stanowiący na Pomorzu, 
niestety, już niebyłe Jaki odsetek, a 
zapewne i komuniści, którzy w ten 
sposób zechcą zadokumentować swą o- 
becność na Pomorzu...
Dotychczas Niemcy pomorscy posia­

dali w Sejmie zaledwie jednego posła z 
okręgu grudziądzkiego. W stanie dzisiej 
szym mogą cni znacznie powiększyć swój 
stan posiadania, bo —- jak twierdzi „Sło­
wo Pomorskie" —

sytuacja w tej chwili tak się układa, 
żc kilkaset głosów, odciętych od po- 

■'wa-żnych stronnictw polskich na rzecz 
ambicyjek poselskich różnych panów 
może przyczynić się do zdobycia przez 
Niemców po jednym mandacie w każ­
dym okręgu...
Niestety stwierdzić trzeba, że owymi 

rozbijaczami frontu polskiego w obliczu 
niebezpieczeństwa niemieckiego są wła­
śnie ci, którzy dobro państwa stale ma­
ją na ustach, a działalność swoją firmu­
ją hasłem popierania Rządu.

Przeobrażenia.
Dzieje przeżyć kupiectwa polskiego w 

ostatnich miesiącach w te<n. sposób cha­
rakteryzuje „Kurjer Poznański”:

— Wprawdzie w Polsce kupiectwo 
nigdy ni^ mogło się skarżyć na mono­
tonię tętna życia gospodarczego, jed­
nak to, co w’ ostatnich miesiącach du­
chowo przetrawić musialo, przekracza 
granice normalnych, jak na stosunki 
polskie, przeobrażeń.

Przed szeregiem miesięcy cała pra­
sa „sanacyjna" głosiła wszem wobec, 
że traktat z Niemcami — to kwestja 
tygodni. Na skutek tych doniesień ku­
piectwo w dyspozycjach swych stało 
się powściągliwe, -zajęło stanowisko 
wyczekujące, likwidując zapasy towa­
rów, które wszak po traktacie, obniża­
jącym stawki celne, byłyby za drogie.

Czas mijał, traktat nadal znajdo­
wał sie in statu nascendi. .Wzamian 
za to zjawiła się zapowiedź wprowa­
dzenia po upływie czterech miesięcy 
cel maksymalnych. Oczywiście liczni 
byli kupcy, którzy skrzętnie czas ten 
zużyli na gromadzenie zapasu towa­
rów, które ma wypadek wprowadzenia 
100-próćentowcj podwyżki taryfy cel­
nej nic byłyby do nabycia. W końcu 
grudnia nadszedł krytyczny termin 
jednak wykonanie rozporządzenia o 
ciach maksymalnych od rezon o do dn. 
i lutego roku bieżącego. Kto zakupił 
'większe partje towaru — osiadł na 
nich, biczem. na mieliźnie.

Krótko przed końcem stycznia uka­
zał się projekt rozporządzenia wyko­
nawczego w sprawie ceł maksymal­
nych, który wzbudził pewne obawy. 
Niedługo jednak obawy te trwały, 
gdyż pojawił się niebawem drugi pro­
jekt, poczein samo rozporządzenie — 
wykluczające Niemcy i Rosję z pod 
jego działania.

Na horyzoncie jednak nowa wypły­
nęła kwestja: waloryzacja ceł. Naj­
przeróżniejsze na jej temat poczęły 
krążyć wersje. Raz mówiono o pełnej 
72-procentowej^waloryzacji stawek cel 
nycli, raz znów wspomniano o pew­
nych 80-procentowych ulgach, obli­
czanych na podstawie zwaloryzowanej 
taryfy, wreszcie skomplikowano już 
żupelilie całe zagadnienie wieścią, że 
zniesie się listy II i III zakazów przy­
wozu. I stało się to, czego się nie spo­
dziewano: waloryzację wprowadzono 
z terminem przejściowym 50 dni...

Kryzys gabinetowy w NiemczecL
DRUGA INTERWENCJA MARSZAŁKA HINDENBURGA.

Berlin, 18.2 (PAT)Kryzys gabincto j b. koalicji rządowej, jak i ze stron- 
wy w Niemczech dotychczas (godz. 
17.50) nie został wyjaśniony. Sytua­
cja w ciągu dnia sobotniego uległa je­
dnak w południe radykalnej zmianie, 
dzięki ponownej interwencji prezy­
denta Hindenburga. który polecił ga­
binetowi zakomunikować stronnic­
twom, że żąda z naciskiem załatwie­
nia programu konieczności państwo­
wych. Natomiast zgadza się na wy­
znaczenie nowych wyborów w dru-

- giej połowie maja. Wskutek tego po­
djęte zostały ponownie wszystkie kon 
ferencje rządu tak ze stronnictwami

T
i

W SPRAWIE WALORYZACJI CEŁ POLSKICH.

Berlin, 18-2. (PAT.) „Vossische Zei- 
tung“ donosi z Pragi, że rząd czechosło­
wacki ina w najbliższych dniach inter­
weniować w Warszawie w związku z 

| waloryzacją cel. Wczoraj miała się od- 
! być w' Pradze narada przedstawicieli 

przemysłu włókienniczego. W naradzie 
tej brał również udział attache handlo­
wy Czechosłowacji w Warszawie p. 
Łom. Przez waloryzację cel polskich 
czechosłowacki przemysł włókienniczy 
ma być specjalnie dotknięty.

Praga, 18-2. (PAT.) Dzisiejsza prasa 
żywo zajmuje się kwestją waloryzacji 
ceł polskich, jednak w tonie już znacz­
nie spokojniejszym. Dzienniki uskarża­
ją się, że czechosłowaccy eksporterzy 
mają z racji swych niezaspokojonych 
dostaw wielomilionowe prtensje do Pol­
ski. Na wypadek nieustępliwości Rządu 
polskiego, spodziewać się należy możli­
wości zastosowania wszelkiego rodzaju s 
represyj. Głównie rozważa się je w dzie- | 
dżinie zmniejszenia dostaw polskiego wę j 
gla, uszczuplenia kontygentu dla impor­

IMe wjsiawj sili m s
W OBECNOŚCI PREZYDENTA RZE CZYPOSPOLITEJ AUSTRJACKIEJ.

Wiedeń, 18-2. (PAT.) Dziś o godz. 11 
przed poi. w gmachu sęcesji odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy sztuki pol­
skiej w Wiedniu. Na otwarcie przybyli 
m. in. prezydent republiki austrjackiej 
Heinisch, dyrektor kancelarii prezy­
dium rady ministrów dr. Ewenthal, pre­
zydent policji Schober, rektor Muller, 
korpus dyplomatyczny w komplecie, po­
seł polski w Wiedniu p. Bader z małżon­
ką, członkowie poselstwa polskiego, 
przedstawiciele prasy wiedeńskiej i za­
granicznej, oraz bardzo liczna publicz­
ność wiedeńska i polska. Minister - wy­
znań religijnych i oświecenia publiczne­
go p. Dobrucki nie mógł być na czas, 
ponieważ samolot, którym wyjechał z 
Warszawy spóźnił się o 2 godziny z po­
wodu śnieżycy w Krakowie. Prezes Sto­
warzyszenia artystów7 wiedeńskiej se­
cesji prof.,Franciszek Kitt wygłosił prze­
mówienie, w którem zaznaczył, że arty­

Mig hM A i tttt.
PUBLICZNOŚĆ STRACIŁA ZAUFANIE DO GDAŃSKICH URZĘDÓW 

CELNYCH.
Gdańsk, 18.2 (PAT) Prasa gdańska 

niemiecka omawia obszernie nadu­
życia wykrywane od dłuższego czasu 
i stale powtarzające się w gdańskich 
urzędach celnych, które wzrastają do 
rozmiaru wielkiego skandalu.

Wskutek tych nadużyć publiczność 
straciła całkowicie zaufanie do urzę­

72 0

nictwami opozycyjnemi.
Berlin, 18.2 (PAT) Konwent senjo- 

rów sejmu pruskiego opowiedzieli się 
dziś za rozpisaniem wyborów do sej­
mu równocześnie z wyborami do 
Reichstagu. Zdaniem konwentu oraz 
rządu pruskiego wybory nie mogą 
być przeprowadzone w marcu ze 
względów technicznych. Jako naj­
wcześniejszy termin wyborów kon­
went uważa 22 kwietnia b. r. Posiedzę 
nia plenarne sejmu zostały z dniem 
dzisiejszym odroczone dó 1 mar­
ca b. r.

tu produktów rolnych i niekorzystania 
w stosunku z Polską ze zmian taryfy 
tranzytowej.
„Venkov‘‘, organ agrarjuszy oraz pre­
miera Svehli, grozi zastosowaniem repre­
syj w zakresie dostaw polskiej nieroga­
cizny. „Prager Tageblatt” ogłasza z mia­
rodajnych polskich kól uspakajające o- 
świadczenia, które zapowiadają, że Rząd 
polski poczyni zarządzenia, aby według 
możności uchronić czechosłowacki prze­
mysł eksportowy przed ewentualnemi 
stratami, wynikającemi z waloryzacji, 
co w najgorszym wypadku dałoby się o- 
siągnąć przez zniesienie kontygentu. 
Dziennik powiada dalej, że należy nara- 
zie ocezkiwać na wyniki waloryzacji. 
Dopiero tą drogą można osiągnąć rezul­
taty, wskazujące na właściwość zarzą­
dzeń, pochodzących z roporządzeń walo­
ryzacyjnych. Pozatein należy oczekiwać 
powrotu z Warszawy posła Grzybowskie 
go, który prawdopodobnie przywiezie 
ze sobą odpowiednie instrukcje.

ści polscy nie są w Wiedniu obcymi. 
Przed wojną nie można było pomyśleć 
o wystawie secesji bez udziału artystów 
polskich. Teraz zaś należy wyrazić ra­
dość, że artyści polscy wystawili swe 
dzieła w Wiedniu.

W odpowiedzi zabrał głos poseł Ba­
der "wyrażając radość, iż wystawa pol- 

; ska w Wiedniu doszła do skutku. Kiedy 
! przed rokiem — mówił poseł Bader — 
j uczestniczyłem w7 tem miejscu na otw7ar- 
’ ciu jednej z wystaw7 zagranicznych, wów 
’ czas wyraził Pan, Panie Prezydencie, ży- 
; czenie, aby także wystawa polska odbyć 
I się mogła tutaj. Wszystkie moje stara- 
! nia były skierowane w kierunku zadość- 
; uczy nienia temu życzeniu. Jeśli plan zor- 
! ganizowania polskiej wystawy w Wie- 
: dniu stał się szybko rzeczywistością, | 
‘ wszelako zawdzięczać to należy opiece 
i rządu austrjackiego, którego przedstawi- 
| cieli mam zaszczyt tu powitać.

dów celnych.
Powszechne zdziwienie wywołuje, 

w jaki sposób można było dopuścić 
do tego rodzaju korupcyj. Na nadu- ' 
życia te składały się malwersacje, 
defraudacje, puszczanie towarów bez ’ ! oclenia i i. d. ■

Wlataośei ze stolio.
MOŻE ROZWIĄŻE. W ub. środę, 

wśród publiczności zgromadzonej 
przed kościołem OO. Jezuitów w War 
szawie, gdzie odbywał się obrzęd za­
ślubin b. dowódcy szkoły podchorą­
żych płk. Paszkiewicza, zauważono 
urzędnika komisarjatu Rządu, który 
stale rozwiązuje zebrania przedwy­
borcze Bloku katolicko-narodowego. 
Ktoś dowcipny począł wyrażać „oba­
wę — a może ślub rozwiąże. Dowcip 
ten rozszedł sie niebawem po mieście, 
budząc ogólną wesołość.

SKARGI KANDYDATÓW NA PO­
SŁÓW. Do Sądu najwyższego w War 
szawie wpłynęło 9 nowych skarg w 
związku z unieważnieniem list wybór 
czych. Skargi złóżyły: MonarchistycZ 
na organizacja wszechstanowa z po­
wodu unieważnienia jej list w War­
szawie i Częstochowie, Stronnictwo 
chłopskie (lista Nr. 10) w okręgu wi­
leńskim i płockim; Stronnictwo „Wy­
zwolenie" w okręgu łódzkim; Zjedńo 
czenie gospodarcze miast i wsi Pod­
karpacia (okręg Stryj), oraz Blok 
bezpartyjnych rolników współpracu­
jących z Rządem w okręgu Jasło i 
Rzeszów. Poza tein wpłynęła skarga 
głównego komisarza wyborczego na 
decyzję komisji uznającej ważność 
listy Stronnictwa chłopskiego w pow. 
Warszawskim.

LISTA KOMUNISTÓMk Sąd naj­
wyższy w Wa.rsizawie na posiedzeniu 
w dniu 17 b. m., odrzucił skargę Zwią 
zku podoficerów rezerwy o unieważ­
nienie uchwały państwowej komisji 
wyborczej, zatwierdzającej listę pań­
stwową Nr. 15, uznając zatwierdze­
nie listy komunistycznej za zgodne z 
prawem.

WARSZAWA W PARYŻU. W lecie 
b.r. obradować będzie w Paryżu mię­
dzynarodowa konferencja pracy, w 
czasie której urządzona będzie rów­
nież międzynarodowa wystawa z dzie 
dżiny opieki społecznej. Magistrat 
warszawski został zaproszony do 
wzięcia udziału w tej wystawie i za­
proszenie to przyjął.

EGZEKUCJE W WARSZAWIE. 
W ciągu ub. r. w Warszawie dokona­
no 918.555 zajęć za podatki, licyłacyj 
ogłoszono 1.229, a przeprowadzono w 
179 miejscach.

OTWARCIE MUZEUM KOLEJO­
WEGO. Na dworcu Głównym w War 
szawie odbyło się wczoraj o godzinie 
11 rano uroczyste otwarcie Muzeum 
kolejowego. Muzeum posiada wiele 
bardzo cennych eksponatów w po­
staci modeli mostów, budynków, u- 
rządzeń sygnalizacyjnych, wynalaz­
ków z dziedziny bezpieczeństwa ru­
chu kolejowego, wykresów, staty­
styk, prac uczniów kolejowych szkół 
dyrekcyjnych i t. d.

Echa śląskie.
Umowy graniczne z Czechami.

Po 6 dniowych obradach w Kato­
wicach zakończyła swe prace konfe­
rencja pofeko-czechosłowacka w spra 
wie umów granicznych. Podpisano 
mianowicie protokuły w sprawie roz­
rachunków wydatków wspólnych dc- 
legacyj polskiej, czechosłowackiej i 
aljanckiej w komisji dełimitacyjnej, 
umowę o rybołówstwie na rzekach 
granicznych o-raz umowę o regulacji 
rzek Olszy i Piotrówki. Po raz pierw 
szy protokuły zredagowane są wy­
łącznie w jeżykach polskim i cze­
skim, jako dwa równobrzmiące ory­
ginały. Wybrano również wspólną ko 
misje techniczną, która ma współdzia 
łać w wykonaniu tych umów. Dele­
gacji polskiej przewodniczył prof. 
W.. Goetel, pełnomocnik Rządu pol­
skiego dla umów granicznych polsko- 
czechosłowackich, delegacji czecho­
słowackiej b. minister inż. Roubik.

Nieprawdopodobna pogłoska.
W numerze wczorajszym gazety 

„Ostdeutse Morgenpost" zamieszczo­
na została wiadomość, jakoby firpia 
„Giesche" na Śląsku miała zamiar 
sprowadzić z Ameryki paruset robot­
ników. Wedle informacyj, zaczer­
pniętych w generalnej dyrekcji fir­
my „Giesche" wiadomość ta aie od­
powiada orawdzis.
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z łagodne

Życie Europy powojennej stoi ciągle 
pod znakiem kryzysów: cywilizacyj­
nego, ustrojowego, moralnego i gospo­
darczego. Socjalizm i liberalizm, który 
panował niepodzielnie w ciągu XIX 
stulecia, dziś bankrutuje. Wczorajsze 
hasła trącą obecnie myszką i nie wy­
trzymują naporu nowych potrzeb, 
które wyrastają przed zdumionym po­
stępowcem czy socjalistą i wprawiają 
go conajmniej w zakłopotanie, jeżeli 
nie paniczny strach. Ludzie, przyzwy­
czajeni do bezmyślnego powtarzania 
pustych jeno frazesów o międzynaro­
dowej solidarności, walce klas itp. 
widzą z przerażeniem, że robotnik od­
wraca się od nich, zaczyna myśleć sa­
modzielnie i wyrywa się. ze szponów 
agitatorów. .Należy ustalić, że minęły 
już bezpowrotnie czasy, kiedy okrzyki 
w rodzaju: ,.proletarjusze wszystkich 
krajów łączcie się' lub „precz z klery­
kalizmem'', albo „niech żyje bęzpąr- 
tyjność" budziły dreszcz entuzjazmu 
i rozpalały masy.

' Dziś warstwy pracujące widzą, że 
samo schlebianie nie pomaga, że ko­
nieczna jest nadto pozytywna praca, 
odpowiadającą zmienionym warun­
kom politycznym i gospodarczym po­
wojennego świata, któraby na podsta­
wie realnej oceny sytuacji , dawała 
praktyczne wyjście z trudności teraź­
niejszych i zapewniła istotne polepsze­
nie bytu pracownika.

Nie dosyć na tern. Ideologia liberal­
na i socjalistyczna wżarla się tak głę­
boko w mózgi pokolenia obecnego, że 
ślady jej znajdujemy niemal u wszy­
stkich^ Trzeba dopiero z trudem oswa­
jać społeczeństwo z nowemi katego- 
rjami myślenia, ażeby nie ulegało złu­
dzeniom i w dobrej wierze nie powta­
rzało starych, wyblakłych haseł. Ist­
nieją chrześcjańskie organizacje, któ­
re deklamują z zamkniętemi oczyma 
o etyce, miłości bliźniego, ą w rzeczy­
wistości działają zapomocą socjalisty­
cznych metod, tylko w gorszeni, ghip- 
szem wydaniu. Sadzą, że dla odróżnie­
nia wystarczy wymyślać narodowcom 
dwa razy głośniej, niż socjaliści: bur­
żuje, słudzy kapitalizmu itp.. a słu­
chacze „przekonani" o słuszności 
chrześcjańsko - demokratycznych za­
sad pójdą za niemi.

Na szczęście społeczeństwo dziś już 
nie idzie tak łatwo na lep obiecanek i 
nie ulega bezmyślnym krzykaczom. 
Zalecanie się do robotnika zapomocą 
przejaskrawiania socjalistycznych, 
wytartych, bezzębnych i bezsilnych 
okrzyków nie udaje się, robotnik pra­
gnie polepszenia bytu a nie wrzawy, 
wyzwisk i strzelania z za płotu. ' Ta­
jemnica upadku wpływu doktryne- 
rów tkwi w tem, że powtarzane przez 
nich frazesy dogadzają tylko przy­
wódcom, lecz nie dają już prawie nic 
robotnikom.

Hasło walki klas, podniesione do go­
dności zasady, przenikającej wszyst­
ko i nienaruszalnej,*  nie wytrzymało 
próby życia i okazało się w zetknięciu 
z rzeczywistością kruchą, fałszywą 
doktryną. Walka klas, jak wogólę.,każ­
da walka, nie jest zjawiskiem trwałem 
i twórczem, ponieważ niszczy i burzy, 
ale nie potrafi budować.

Normalnym natomiast objawem 
jest współdziałanie różnych części me­
chanizmu społecznego, współpraca 
klas, która zmierza do polepszenia o- 
gólnegó dobrobytu, wzmocnienia cało­
ści, a przez to i poszczególnych 
warstw. Nie potrzebuję dodawać, że 
pod zasłoną solidaryzmu społecznego 
nie może się ukrywać wywyższanie 
jednej kła-sy kosztem drugiej, prowa­
dziłoby to bowiem do nowych wstrzą­
sów i sprzyjało dziełu burzenia.

Granicą, której nie wolno przekro­
czyć przy ścieraniu się sprzecznych 
często interesów społecznych, musi 
być dobro całego narodu. Jeżeli się 
podważy podstawy, na których opiera 
się naród, runie wtedy cały gmach i 
zagrzebie pod gruzami wszystkich, 
łącznie ze zwolennikami walki klas. 
Stąd nakaz celowej pracy nad usunię­
ciem. niedomagań gospodarczych, a nie 
wyzyskiwanie dla celów politycznych 
nędzy i niezadowolenia robotnika. 
Podsycanie namiętności klasowych nie 
daje społeczeństwu nic konkretnego, 
niszczy jedynie warsztaty pracy i ruj­
nuje kraj. Spełnia się. wtedy ideał ko­
munistyczny zrównania wszystkich 

ale bardzo zawodnego. Jest to zrówna­
nie w ogólnej nędzy.

W alka klas to ulubione narzędzie 
polityczne zawodowych agitatorów. 
Łatwiej bowiem jest wywołać oburze­
nie niezadowolonych, rzucając jedną 
warstwę na druga, aniżeli nakarmić 
głodnych lub wytworzyć znośniejsze 
warunki bytu.

Lekarstwem zaś jedynie skutecznem 
to spokojna, pozytywna praca, usuwa­
jąca sztuczne przedziały pomiędzy 
klasami i urządzająca życie według 
jego nieubłaganych wymagań, a nie 
teoretycznych doktryn i frazesów. W 
dziele przebudowy obecnych niezdro­
wych warunków pracy musi współ­
działać mózg z mięśniami, gdyż splą­
tane . powojenne stosunki wymagają 
wielkich, łącznych wysiłków, ażeby 
sprostać trudnościom dnia dzisiejszego 
i szczęśliwie je ominąć.

Nie uczyni tego ani demagogja socja 
listyczno - chadecka, ani radykalno- 
konserwatywne niesprzeciwianie się 
złu, ani liberalna połowiczność i bez­
partyjne niezdecydowanie. Trud prze­
organizowania Polski może i musi po­
djąć obóz narodowy, obejmu jacy 
swym bystrym wzrokiem całość, nie 
zapatrzony w chwilowe, egoistyczne 
interesy, oparty na niewzruszonych 
zasadach i jedynie zdolny do twórczej 
pracy na dłuższą metę.

Tad. Bielecki.

Kryzys robotniczy
W NIEMCZECH.

Niemcy stoją w przededniu wiel­
kiego przesilenia robotniczego, spo­
wodowanego powziętą przed kilkoma 
dniami uchwałą przedsiębiorców prze 
mysłu metalurgicznego, aby: w dniu 
22 b. m., wymówić w calem państwie 
robotnikom metalowym pracę. Tych 
robotników jest w całych Niemczech 
800.000 t. zn. jedna dziesiąta wszyst­
kich'robotników Rzeszy, jeśli ucliwa 
ła powyższa wejdzie w życie, to w d. 
22 lutego staną wszystkie fabryki me 
talurgiczne w Niemczech, między in 
nemi tak olbrzymie przedsiębiorstwa 
jak „AUgemeine Elektricitaetsgesell- 
schaft", koncerny Siemensa, Yorsiga 
i inne.

Bezpośrednia przyczyna kryzysu 
leży w fakcie, że robotnicy niemiec­
kiego przemysłu metalowego odrzu­
cili uchwałę sądu rozjemczego, podno 
szącą wynagrodzenie dziennie z 75 
na 78 fenigów bez wyczerpania —jak 
twierdzą przedsiębiorcy—wszystkich 
dalszych, możliwości ugody. Przedsię 
biorcy oświadczają, że wobec pod wyż 
szenia wynagrodzeń w latach 1924— 
1927 z 45 na 75 fenigów, nie mogą po 
zwolić na dalszy w tern tempie wzrost 
płac i dlatego zdecydowali się na u- 
chwałę, która jeśli zostanie w dniu ( 
22 bm., zrealizowana, to postawi ca- ' 
łe życie gospodarcze niemieckie I

S

„Kielich łez kobiecych"
SPRAWA PROSTYTUCJI I ALKOHOLIZMU W SOWIETACH.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego14).
Moskwa, w lutym 1928. 

nizować urzędowo w Moskwie i w 
Petersburgu masowe zbiórki w fabry 
kaeh na pomoc dla... prostytutek. Wy 
nikła z tego kwestja, dlaczego na pro 
stytutki mają składać datki tylko ro 
Lotnicy", a cały ogromny aparat urzę 
dniczy ma być wolny od wspierania 
armji „kobiet wyzwolonych41. Oczy 
wszystkich zwróciły się na komisa­
rza oświecenia p. Łuna Czarskiego; 
wskazano im, że nie mogą być sami 
robotnicy odpowiedzialni za stan rze 
rzy i że „sanki prostytucji4’ muszą wo 
zić wszyscy „miłośnicy rewolucji44.

Wielkie, spory na temat pomocy 
dla prostytutek — stanowią dziś piat 
du jour w polityce*  Mówią, że prosty 
tutki postanowiły ofiarować rządowi 
sowietów’ „kielich łez kobiecych41.

Jak zwykle w Rosji otworzyły się 
przy tej „kwestji" upusty samobiczo 
wanta i wyciąga się na jaw najgor­
sze objawy; świadczące o sytuacji ko­
biet,- '

Dó’jednej z gmin na połowie drogi 
pomiędzy Leningradem a Moskwą 
przebyło ruchome kino sowieckie.

Marny na wielkich przestrzeniach Z.
S. S. R. ciężkie objawy niektórych za­
gadnień socjalnych, objawy stworzo 
ne przez wielki wstrząs rewolucyjny 
są to zagadnienia dzieci i kobiet. Dzie 
ci bez opieki, wałęsające się tysiąca­
mi po ulicach, odsyłane z jednej in­
stytucji sowieckiej do innej — to sta 
ły temat feljetonów „społecznych” i 
nawet dobrej beletrystyki (np.’ Sej- 
fullina). Od czasu do czasu dzieci te 
są tematem specjalnych kampanij 
rządu, chlubiącego się swoją akcją 
humanitarną.

Obecnie na porządku dziennym są 
nie dzieci, lecz kobiety. Rząd wyasy 
gnował w budżecie dwa mil jony ru­
bli dla prostytutek. Ale ta suma na 
pomoc dla ofiar nowego ustroju, no­
wych stosunków społecznych okazu­
je się kroplą w oceanie tragędyj ko­
biecych. Kto ocali od mrozu i głodu 
tysiące dziewcząt ulicy... ktoby mógł 
przypuszczać, że po jubileuszu dzie­
sięciolecia władza robotniczo - wło 
ściańska, ojczyzna socjalistyczna ca­
łego świata, będzie zmuszona zorca- 

przed poważną katastrofą.
Ruchy robotnicze, spowodowane 

walkami o wynagrodzenia są zawsze 
naturalne mi następstwami okresów 
„konjunktuiowycli" w Niemczech też 
te ruchy trwają już od kilku osta­
tnich lat. Np. rok 1928 był rokiem 
typowego zagrożenia pokoju socjal­
nego w Niemczech, spory jednak cią 
gle między robotnikami a przedsię­
biorcami wyrastające, były ostate­

cznie likwidowane przez sądy rozje.m 
cze. Czy tak będzie w roku obecnym ? 
Czy uda się rządowi skutecznie inter 
wenjować w nowym kryzysie? Przy 
szłość najbliższą da na to odpowiedź, 
nie mniej jednak horoskopy w tym 
względzie są raczej pesymistyczne, 
jeśli się weźmie pod uwagę powsta­
jące -właśnie ogólne przesilenie poli 
tyczne w Niemczech wobec rozbicia 
koalicji rządzącej i wobec zbliżają­
cych się wyborów, które partje rady 
kalne niewątpliwie ze-clicą wyzyskać. 

wytwornie nawskroś 
perfumowane, przy= 
jemnie orzeźwiające, 
żywe w kolorze, gu^ 
stownie opakowane. 
Jakością nie ustępuje 
innym wyrobom Ef i= 
dy! Ufubione, ogólnie 
faworyzowane — to

Naczelnik milicji p. Siniakin i miej­
scowy sklepikarz chcieli nabyć wszy 
stkie bilety hurtem za 15 rubli i we 
dwucli oglądać srebrny ekran. Bilety 
sprzedawała miejscowa nauczyciel­
ka, która oświadczyła, że kino musi 
być dostępne dla wszystkich pracują 
cycli. P. Siniakin oburzył się, zaci­
snął pięści i zawołał: „Ja c-iebic, ścier 
wo, mogę kupić, ale za twoją gębę 
szkoda dać nawet pół rubla, a za two 
je bilety bierz flotę i basta”. Nauczy 
cielka rozbeczała się i pobiegła do 
„wika" tj. -wykonawczego komitetu 
wołosti (gminy) na skargę.

Ale tam akurat odbywało się wiel 
kie „przyjęcie”: prezes leżał pijany, 
a sędzia i sekretarz w drodze......do
Rygi siedzieli między kanapą i sto­
łem. Zabrakło choćby jednej „odpo­
wiedzialnej osoby komunistycznej" 
do spisania protokołu na p. Siniako- 
wa.

Wreszcie jakiś „sielkow" t. j. ko­
respondent wiejski wystosował list 
do „Prawdy", wynikła sprawa, któ­
rą, oczywiście, zamazano.

Ż okazji tej sprawybprasa sowiec­
ka, przeznaczona do rewelacyj, prze 
szła ze strony kobiecej, której ilu­
strację widać w sprawie Siniakowa, 
do sprawy alkoholizmu. Z zebranych 
w tej prasie cyfr widać, że w ciągu 5 
miesięcy- ostatnich, kiedy zawalił się 
plan przygotowania zapasów zboża, 
Ukraina i Kaukaz Północny wypiły , 
„samogońki” za 90 milj. rubli, nisz­
cząc zapasy zboża przeznaczone na 
eksport. Tak bywa po wsiach.

A w mieście?
Robotnicy osady fabrycznej Orie- 

ćhowo-Żujewo wypili w ciągu świąt 
Bożego Narodzenia wódki za 120.000 
rubli, a w fabrycznym okręgu Iwa­
nowo - Wozniesieńska ,— 60 pr. wło­
ścian handluje zawodowo „samogoń- 
ką“. Są to cyfry z prasy komunisty­
cznej.

Bilans tego rodzaju produkcji na 
zasadzie taikichże dany ch stwierdza, 
że już w ciągu 1928 r. 700.000 ton zbo 
ża poszło na pędzenie spirytusu!

Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 

na Kresach.
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ib Wilno.
Litwo, Ojczyzno moja! 
Ty jesteś jak1 zdrowie...

Mickiewicz.

Po twych ulicach-błądzę
7 , 1 zadumany;

W starych zaułkach,,na .
■ >; Icimier.iaelt siadani. 

Głosem - zna jotttiy in rpówią .
dó innie .ściany 

1 z duszą -murów o umarłych 
gadam.

Or - Ot.
Wilno jest jedną z najpiękniej-

-- -o... -. - „ y£- T ~ 
litej. Piękno Wilna, jak mówią znaw 
c-’ ■ - u. *• u < ĄiajaowisKo sioncrencji porowmte. \\ y.poste wzgórza n;l
w środku mmsiai wstęga. Wilii, or. ;>k,y,,k 2 klórej omienieje 5; 
cze ogrody . park., wreszete las wie- .ofco'kuitul.a wogó e, a

, zyc kościelnych tworzą jedvny w swo szćz£^tóci lska.
im rodzaju, pełen czaru ob-raz; , 4 1 • ■

■■ Nad miastem dominuje g;óra Trzech.
Krzyży, nazwana tak od trzech krzy.- totwy -Li.tw- Sowietów, 

będących dziełem autora pomniku 
grunwaldzkiego w Krakowie — Wi 
wulskiego. Obok Góra Zamkowa z ru 
inami Ge-, ly mi Uowi-go mku. ■ da Je i
góra Bekieszowa, dalej szereg- innych 
wzgórz, a wreszcie lesisty■ hór^źónt; ■- 
nieprzerwanie okalający, prastary 
gród. .

Wielowiekowa architektura, z któ­
rej docKówały się bezcenne perły w 
rodzaju gotyckiego kościoła, św. An­
ny lub barokowego św. Piotra i Pa­
wła jest-jednym z główniejszych pięr 
wiastków ■składających sie na piękno • 
kresowej stolicy. Tu właśnie, w mo­
rach prastarych tkwi niewyporciedzią.. 

' ny jej urok,■ który spra w iu, ż<? XViIu<> 
jest tak drogie sercu każdego Polaka; . 
że każdy, kto: Wilno’ poźńa, pókochac 
je musi-i o nieni nie zapomina. Bó 
stare mary Wilna wiele natn mówią , 
o umarłych...

Oto . cela Ko-nradą w muraćh po-Ba 
zyljańskich, oto dom z tablicą, na 
której skromny napis: Tu mieszkał. 
Mickiewicz. Oto kaplica św. Kaziniie 
rza w katedrze, z trumną prochy kró 
lerćicza zawierającą.. Oto surowe mu- 
ry uniwersyteckie— Skarga, Śniądee 
cy, Poczobut... Filareci i Filomaci... 
Wreszcie Ostra Brama, w której Naj 
świętsza Panienka świeci, z której, po 

.atczynęmu na nas patrzy Królowa 
Korony Polskiej i o przyszłość po­
myślną dla narodu „rSyną,, Swpjegp,. 
prosi. .....

Na każdym kroku pamiątka p war 
tości! relikwji, na każdym kroku pa­
miątka chwały, albo też znowu męr. 
czeństwa' 'polskiegobo całe piekło . 
on tu przechodził - przez wieki, ale 
niespożyty wytrwał hymnem naro 
dowytń odzywa się z v> ieży katedral­
nej, jako iw Krakowie: z ińar jąckiej 
hejnałem, nad górą Zamkową się u- 
nosi z furkotem państwowej flagi, a 
przedewszystkiem w sercach miesz­
kańców żyje nieodmienny.

Durną razem i podziwem napełnią 
się--serce, że tyle jeszcze zostało, choć, 
przecież wiądomp że Wilno kilką ra­
zy ulegało całCowitensu niemal zbur 
rżeniu, że kilkakrotnie na-wiedzane 
było przez olbrzymie pożary i moro­
we powietrze, że niejednokrotnie-do, 
szczętńie ograbione było przez Mos­
kali; którzy tu po barbarzyńsku go­
spodarowali, że tak samo gospodaro­
wali w Wilnie Niemcy, że zarówno 
Krzyżacy jak i Moskwa ostrzyli so­
bie zęby na. stolicę kraju od niepa- 
m.iętnyęh czasów.

Napoleon'Aalował, żę ńi.e może: prze 
nieść kościółh -św. Anny do Paryża na 
dłoni —; a jtedyłla, która dotrwała na 
szych.czasów;; 'brama Ostra jest jedy 
nym v. świecie rodzajem kościoła, 
którego, prezbyterjum stanowi ulica... 
Bo na ulicy klękają wierni, aby Mszy 
św. 'wysłuchać, przed cudownym O- 
brązem odprętwianej...

Stage-wąziutki® zdułki,1 niektóre do’ 
my stare o przepięknej i ■ ciekaw ej ar 

. chilekturze i kościoły, wszędzie, wsźęo 
dzie kościoły. Jede*  z montimentalne 
mi. poważneinLwieżycami, inne z wie I 

, życzkami sirzejistemi o koronkowym |
. gotyckim :ćhąi^łierze.. '

Wilno ma sjyój odrębny charakter, 
swoje najzupełniej swoiste piękno, 
które z tych zaułków właśnie i koś­
ciołów się składa... Wilno rozkwit 
swój zawdzięcza — Jagiellonom,

t 

szych pereł w koronie Rzeozypośpo- , 

Cy, można jedynie cło piękności EJo--

wszakże złhtyiwiekijWiO^^ńośi.. się 
dó czasów Zygjnuntowskich. W tym 
czasie powstało wiele Budowli monu 

(mentalnych, wiele budynków użyte­
czności publicznej, zwierzyniec i bi- 
błjoteka zamkowa. Miasto otrzymuje 

.‘szereg przywilejów i pod wszystkie- 
nii niemal względami dorównywa Kra 
Itoyćow-i. Za Zygmunta Augusta jest 
faktyczną stolicą Zrujnpw.anego pąń 

.kt-wa. Powstają wtedy pałace Sapie, 
jtów, Radziwiłłów, Kiszków, Śluekich 
Ostrowskich, Cbodkiewiczów. Po ja 
giellonach Walno chyli się ku upadko 

w-i. Następuje nieprzerwany odtąd 
aż do naszych Czasów łańcuch okro-. 
pnych klęsk, które nawiedzają mia­
sto z całą bezwzględnością. Dopiero 
teraz zaczyna zajmować należne so­
bie i tradycją ustalone i -uświęcone 
staiio-wisko stolicy kresowej naj- 

..li.l wysuniętej reduty 
uiści, z której promienieje sze- 

---- - .. j&ujc, d W

Na Uniwersytecie Stefana Batore­
go uczy się młodzież przyjezdna z 

.,' . T ' ,. ’ ' . — Sttld jują
. prócz."Kolaków, Rosjanie, Białorusini, 

Litwini, Żydzi, Niemcy. Teatr „Redu 
ja" w. formie najszacowniejszej — z 
<-.i'ą G.iu.yiością. dorobek ducha, pol­
skiego podaje .publiczności; — wileń 
skie radjo wreszcie — roznosi na fa 
lach pieśń polską i słowo po rozle­
głych zakątkach województwa...

Ogromne znaczenie polityczne ma 
dla Rzeczr-pospolitej niesłychana si- . 
ła, z jaką Akilno ciąży ku.wolnej i nie 1 
podległej Macierzy, której jest pan­
cerzem. ze stali najszlachetniejszej — , 
jak. Warszawa, jąk Kraków, jak i 
Lwów, jak Poznań, jak Katowice i 
wreszcie.

Nieraz.,składało Wilno dowody sy- 
nojyskiego ukochania Ojczyzny. Nie 
raz już, ale dziesiątki razy składało 
na ołtarzu narodowym ofiarę z krwi 
najlepszych strych synów — Sybir 
pochłonął setki ofiar. W imię wolno­
ści i jedności narodowej 'żginął ks. 
Stanisław łszora, rozstrzelany na pla- 
cit Łukiskim przez murawjeicowych 1 

ŻąflaWenie MMjotekarstwa w Polsce.
NA MARGINESIE PROJEKTU USTAWY BIBLJOTECZNEJ.

II.

Przejdźmy teraz do dalszych zasad i 
projektu. Oddaje on zakładanie, u- 

. tyzyniywanię i kierowanie, .bibljotek j 
publicznych samorządom, podobnie j województwach, natomiast 
jak :tp stało się W Czechosłowacji, , - <>- _r. .i.i,-

.: Teoretyćźnłę; da-się łąki krok uza- j 
. sądnić. baińorządy, lętórym : państwo 
nie dało dotychczas decydującego gło 
su w sprawach szkolnictwa, mogą z 
pewną słusznością ubiegać "

jekt. oddaje im wpływ całkowity na 
hibłjotękar-stwo.

Gdyby kraj nasz był pod wzglę­
dem narodowościowym jednolity, 
Względnie gdyby cała ludność; żarnie 
yżkująca :go, uważała Polskę za swą 
ojczyznę, nie mięlibyśmy prawie ża- 
ęlnych-. zastrzeżeń.

Przypatrzmy się jednak bliżej, jak 
wygląda rzeczywistość W cyfrach.

W miastach żyje ogółem 6.614.571 
ludności (według s-pisu z -1921 r.), z 
tego rzymsko - katolrWW--5.796.146 
czyli niecałe 57.8 proc,, żydów (wy­
znanie mojżeszowe) .2.131.902 czyli 
32.25 proc, przeciętnie.

Idąc województwami mamy nastę 
pują-ce-procenty żydów i rzymsko-ka 
tolików: w, miastach.;

1 
pewną słusznością ubiegać się o 
wpływ na oświatę pozaszkolną. Pro

w m. Warszawie
Żydów Rz.-Kat.

53.54 pr.—65.81 pr
w województwie
Warszawskiem 55.00 „: —62.15
Łódzkiem 53,59 „ —56.61 Jj
Kieleckiem 54.50-,, —64.90 s» •
Lubelskiem 49.25 ., —48.90
Biąłpstockiem 46.49 ., —46.18 l9

Wileńskiem . 58.80 „ —52.97 H
Nowogródzkiem 48.54 ., —25.85 >>
Poleskiem 55.19 „ —14.07 >}
Wołyńskienj 58.88 „ —11.90
Krakowakieni, .25.75 „ —75.00 »
Lwowskiem 56.66 „ —47.17
Tarnopolskiem 40.00 „ —32.40
Stanislawowskiem 38.50 „ —55,70
Pozńańskiem 1-44 „ —86,25- ,J5
Pomorskiem 1.05 „ —82.52"
Śląskiem 4.09 „ —49.90

(Polaków)-

j. siepaczy. W imię polskości Wilna gi- 
’ nie taką samą śmiercią Szymon Ko-, 

ńarski. Giną męczeńską śmiercią do- 
■ wódcy powstania litewskiego (1865): 

Ludwik Narbutt, Zygmunt Sieraków 
ski, Romuald Traugutt. Giną dziesiąt 
ki i setki zacnych obywateli. Krew 
tych bohaterów i łzy katowanej przez 
Wieszatiela młodzieży — wsiąkły w 
umęczoną ziemię, ale nie zmarnowa­
ły kię. Bo jakże tak szlachetne ziarno 

■ nie miałoby owoców wydać ? - ■
Kiedy w ubiegłym roku zwiedzał 

Wilno głośny pisarz angielski Che- 
sterton, rektor M. S. B..p. St. Pigoń) 
w przemówieniu do gościa tak mówił 
o Wilnie; „Porównałbym go do. sta­
rej książki do modlenia. Z zewnątrz 
stara i ńiepowabna może, dawnych 
złoceń ma ślady, ale wewnątrz pełna 
jest duchownego bogactwa: mnóstwo 
w niej anityfon. aktów strzelistych ;. 
wreszcie modlitw utrapienia i w go­
dzinę śmierci. Książkę tę, w której 
słowa są gmachami, pisały wieki i po 
kolenia. Charakterem łacińskim za­
pisały ją również ręce polskie i poi-,, 
skiin stylem; uu ostatniej tylko stro-? 
nie wcisnęło się kilka głosek cyryli­
cy. Te świątynie modlitwy i świąty­
nie nauki budowała tu Polska, współ 

-twórczyni kultury zacliodnió-curopcj 
skięj i katolickiej. W tej książce mia 
sta wyczytać można wiele o przeszło 
ści i o' duchu narodu".

Tak! Nie może być piękniejszego, 
i trafniejszego porównania. Wilno— 

.) to stara Złota Księga Narodu, w któ-- 
s rej bohaterskie czyny i śmierć mę- 
i czeńska Sierakowskiego, Jasińskiego 
} i tylu, tylu innych, w której podnie- 
l bny wzlot geniuszu Mickiewicża, w 
1 której martyrólogja młodzieży wileń 
j skier; walki o przynależność do Naj­

jaśniejszej Rzeczypospolitej; wresz­
cie-ostatni żywy ru.ch kulturalny, da 
jacy się zauważyć w sztuce i litera­
turze—to świadectwo najwymowniej 

’ sze pierwszorzędnej, głębokiej warto 
j ści wewnętrznej i niespożytej siły. 
I ducha polskiego.

Zygmunt Kowalski. 
.Wilno, w lutym 1928.

I

Z tabelki powyższej wynika, iż w 
miastach Polacy mają większość bez­
względną w Warszawie, oraz w 7-miu 

'.. ic-w 9-ciu
województwach (Lubelskiem, Biało- 
slockicm, Nowogródzkiem, Poles- 
kiem, Wołyńskięm, Lwowskiem, Tar- 
nopolsk iem, Słanisławowskiem i Ślą 
skiem) Polacy (względnie rz.rkatol.) 
są w mniejszości, a zatem decydują­
cy wpływ na samorządy miejskie w 
tych województwach mają mniejszo­
ści narodowe.

Co się tyczy wsi, to Polacy (rz.-kat) 
są w mniejszości w 6-ciu wojewódz­
twach t. j. Nowogródzkiem (59.6 pr. 
rz. kat,), Poleskiem (7.8 pr. rz. kat.), 
Wołyńskięm (11.6 pr. rz. kat.), Lwów 
skiem (46.5 pr. rz. Łat.); Stanisławow- 
skiem (14.3 pr. rz. kat.) i Tarnopol- 
skiem (51.5 pr. rz. kat.), Jeżeli się zwa 
ży, że mniejszości narodowe w Pol­
sce nie wykazują niestety przywiąza 
nia do idei państwowej polskiej, jest 
rzeczą jasną, iż oddawanie samorzą­
dom całkowitego głosu i decyzji w 
sprawie prowadzenia bibljotek publi 
cznych jest co najmniej nibostro- 
żnem.

Każdy oświatowiec rozumie, jak 
wielką rolę w oświacie pozaszkolnej 
odgrywać może bibjjoteka, czytelni­
ctwo. Zdarza się przecie często, iż 
przeczytanie jednej książki wywołu 
je przewrót w duszy człowieka. Star 
si pracownicy pamiętają, jak wielką 
rolę spełniały, przed wojną książki, 
zwłaszcza . zakazane, kolportowane 
wśród ludu przez tajne organizacje 
oświatowe. Każdy z nas ma napewno 
wspomnienia osobiste z tej dziedziny 
Czyż wobec tego nie jest rzeczą wa­
żną, kto ma wpływ na prowadzenie 
bibljoteki, jakie książki w niej się 
znajdą i jaki bibljotekarz będzie te 
książki polecał czytelnikom?" Auto­
rzy projektu omawianego widocznie 
nad tem nie pomyśleli gruntownie.

Z tego, względu mamy poważne za­
strzeżenia i wątpliwości co do raftio- 

nalhóśći projektu ze stanowiska pań 
stwowości polskiej.

Ze swej strony uważamy za moż.li 
we dwa sposoby rozwiązania kwestji 
bibliotekarstwa w Polsce.

Pierwszy sposób, to przekazanie 
głównej roli -władzom państwowym, 
które,, podobnie jak w dziedzinie 
szkolnictwa, zakładają i prowadzą 
bibljoteki publiczno przy pewnym 

■ współdziałaniu samorządów, a obok 
bibliotek puhliczriych rozwijać się be 
dą bibljoteki prywatne staraniem ot 
gapizacyj społeczno - oświatowych, 
pod nadzorem i przy poparciu pań­
stwa i Samorządów^ Oczywiście w 
budżetach państwa i samorządów pp 
winny się znaleźć odpowiednie kredy 
ty na ten cel. - .. .

_ Drugi, sposób' to pozostawienie ini­
cjatywy i prowadzenia bibljotekar-', 
stwu Wyłącznie organizacjom społe- 
czno - oświatowym z zachowaniem c— 
gólnej kontroli dla władz państwo­
wych, które subwencjonowałyby pry, 
wutne bi-bljoiekarstwo i ni-osły mu po 
Jsóęifinstrukcyjną przez urządzanie 
Kidśó-w- bibljotekarskich i zalecani ■ 
do bibljotek odpowiednich książek. 
Przy pierwszym i drugim sposobię 
roja^iyganizfićyj społecznych. byłaby 
uznaną i potrzebną.

Jan Kornecki.

Z NIWY POETYCKIEJ.

Jfiloty Md światem.
' 7' Leon Kruczkowski „Mloti, 
' ' nad. światem", Kraków, skład

. 'glównp „Dom książki polskiej" 
S. A. Warszawa.

Nie wiem, czy to pierwszy tomik 
poezji Kruczkowskiego, ale to pewna, 
żc każda strofa i każdy wiersz pa­
chnie, jak pierwiosnki potęgą budzą­
cej się wiosny i wiarą w ostateczne 
zwycięstwo słońca i miłości. D& 
Kruczkowskiego przesądzoną jest 
sprawa drogi życia, po której dąży 
on i inni „pochyleni, zwykli, żywi lu­
dzie". Jest to droga, na której „dni 
na barkach poniesiemy w trudzie--.' 
Lecz poeta nic . skarży się ani Bogu, 
ani ludziom, ani jest pełen rezygna­
cji, ani się lęka „grozy dniejących 
sic .clni"‘, przeciwnie tkwi w życiu i 
zachwyca się tytinizmem „młodości 
— niezwykłej przygody", bo jak po­
wiada Kruczkowski „w nas wicher 
zamieszkał z całego świata".
Wiek nasz wystąpił z brzegów i wali 

wściekłym na,porem — ' 
nam się rzuciła do piersi ta krwawo, .

Mi '■■ ..' szumiąca rzeka!
Oddaliśmy serce'gwałtowi, potężnie j- 

• i szernu nad miłość.
Stąpamy pó dniach, jak po pękają­

cych granatach— 
nikt z nas nie uciekł sercem w ciszę, 

na szczyty strome! 
Ach! ujrzycie, kiedy wody potopu 

spłyną, 
serca nasze na piasku, jak krew na 

pustej arenie.
Chwilami zdaje się poecie, że jest 

poetą’ przyszłości, że ubiega „burzli­
wą poSyódż rzeczy o tę jedną minutę, 
która nawiedzą nas, kiedy jesteśmy 
samotni'--i zapowiada, że „jutro wsta­
nie dzień — fałszywy prorok — i roz- 
żąrtym młotem w twarz nam ciśnie". 
Myli się tu jednak Kruczkowski, bo 
cały zbiorek jego poezji jest chwy­
taniem na gorącym uczynku współ­
czesności życia, je«o istotnej treści, 
oglądanej przez pryzmat zdziwionej 
tem zjawiskiem młodości.

Kruczkowski, mieszkający w Za­
głębiu, wchłonął w siebie podziw dla . 
pracy i podziw ten mógłby się stać 
potężnym motorem przy krystatizo, 
waniu wrażeń na papierze. Mlodegę 
poetę prześladuje jednak sztuczność 
formy, która zabija w. nim bezpo­
średniość w ujęciu wewnętrznej kon­
templacji i dlatego nietrudno jest 
posądzić Kruczkowskiego o nicszcze-_ 
rość. Poszukiwanie nadzwyczajności 
w formie dzieje się zawsze ze szkoda 
myśli przewodniej i wywołuje wra­
żenie fałszowania przeżyć subjęktyw 
nych,

lotnik poezji Kruczkowskiego jest 
zjawiskiem sympatyczne.m na sza- 

rem tle codziennego życia Zagłębia.
K. Ć-k-
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Trzecia rada.

dobrze wyglądać. W Rsdionie mogą one być prane dowolną ilość razy, nie 
tracąc przytem nigdy połysku. Należy pamiętać jednak o najważniejszej 
rzeczy: Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, z lekka podgrzać, przeprać 
pończochy w letnim rozczynie, płókać w zimnej wodzie i rozłożyć na płótnie 
do suszenia. Przy stosowaniu powyższego sposobu pończochy zachowują 
swój piękny ■ połysk i mimo wielokrotnego prania pozostają jak nowe.

1 znowu stwierdzić można, że 4® -'
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Radion sam pierze.

Z DAWNYCH CZASÓW.

I Bd i knligich.
Lubo wielcy panowie i można szlach- 

ta przez cały rok zabawiali się bankie­
tami i tańcami, bardzo często sprasza­
jąc do siebie gości z rozmaitych oka- 
zyj... najwięcej jednak takowych ochot 
sprawiali sobie począwszy od tłustego 
czwartku aż do Wstępnej środy; często 
za bardzo, rozhukawszy się, choć przy 
postnych potrawach, gwałcili tańcami i 
pijatyką i Wstępną środę i Wstępny 
czwartek... W domach atoli biskupich 
i, duchownych tańce nie trwały dłużej, 
jak do święta Wstępnej środy i to tylko 
tani, gdzie się młodzieży zbyt nogi roz­
biegały, a gospodarz łagodny... nie chciał 
im psuć wesołej fantazji. Bo u skrupu- 
lantów... nad 12 godzinę północną w o- 
statni wtorek na środę ani raz w tańcu 
nogą posunąć nie wolno było.

Takowe uciechy działy się po pań­
skich domach między przyjaciółmi zapro 
szonymi. Niższej zaś fortuny szlachta 
wyprawiała kuligi, które były takowe, i 
Dwućh albo trzech sąsiadów zmówili ! 
się z sobą, zabrali z sobą żony, córki, sy- | 
nów, czeladź służącą i co tylko mieli w * 
domu dorosłego, nie zostawiając w nim, | 
tylko małe dzieci pod dozorem jakich ( 
dwojga osób, mężczyzny i kobiety. Sa­
mi zaś, wpakowawszy się na sanki, albo 
gdy sanny nic było, na kolaski, karety, 
wózki, na konie wierzchowe, jak kto 
mógł, jechali do sąsiada pobliższego, ani 
proszeni od niego, ani przestrzegłszy go, 
żeby im nie skrył, albo nic ujechał z 
domu. Tam go zaskoczywszy, rozkazy­
wali sobie dać jeść, pić koniom i ludziom 
bez wszelkiej ceremonji... poty u niego 
bawiąc, póki do szczętu nie wypróżnili 
mu piwnicy, spiżarni i spichlerza; gdy 
już ■wyjedli i wypili wszystko, brali o- 
wego nieboraka z sobą, z całą jego fa- 
milją, i ciągnęli dalej, aż póki w kolej 
do tych co zaczęli kulig, nic doszli...

Poczynały się te kuligi zwyczajnie 
w przedostatni tydzień zapustny i trwa­
ły do Wstępnej środy. Tak na kuligu, 
jak też i bez niego w Kuse dni zapustne 
(tak albowiem nazywano ostatnie trzy 
dni zapustne) przestrajali się i prze­
kształcali w różne figury: mężczyźni za 
żydów, za cygnaów, za olejkarzów, za 
chłopów, za dziadów. Niewiasty podo­
bnież za żydówki, za cyganki, za wiej- 
skię kobiety i dziewki, udając mową i 
gestami takie osoby, jakich postacie na 
siebie brali. W ostatni zaś wtorek je­
den z między kompanji ubrał sic za ksic 
(Iza, włożywszy na suknię, zamiast kom­
ży, koszulę, a zamiast stuły pas na szyi 
Zamiesiwszy, stanął w kącie pokoju — 
na stołku, kobiercem do ściany przybi­
tym, -wpół pasa zasloniony, -wydając się 
Jak w ambonie, miał kazanie z jakiej 
śmiesznej materji; a to było już po skoń 
lżonych tańcach naksztalt pożegnania 
zapustnego.

Po wieczerzy mięsnej w ostatni wto­
rek dawali około godziny dwunastej 
Północnej mleko, jajca i śledzie, przy­
bywając niejako temi potrawami na­
stępującemu postowi i. niby po stopniach 
°d mięsa przez nabiał do niego przystę­
pując. Ta maślana kolacja zwala sic 
Podkurek, była wszędzie w używaniu, 
^..k/w wielkich domach, jako też w ma- 
łych.

Po wielkich miastach we Wstępną śro 
dę czeladź jakiego cechu, poubierawszy 
się za dziadów i cyganów, a jednego z 
między siebie ustroiwszy za niedźwie­
dzia, czarnym kożuchem, futrem na 
wierzch wywróconem, okrytego, i oko­
ło nóg czysto, jak niedźwiedź, poobwią- 
zywanego, wodzili od domu do domu, 
różnych figlów z nim dokazując, które­
mu groszy i trunki z pospólstwa chciwe­
go na takie widoki wyłudzali. Inni zno 
w u, spory kloc do łańcucha przypra­
wiwszy, chwytali dziewki służebue; zła 
paną wprzęgli do pomienionego kloca, 
przymuszając do ciągnienia poty od do­
mu do domu, póki innej nic złapali, dla

Kronika
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnora
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Wieża miłości”
(Don Juan),

Kino „Oaza” — „Wschód Słońca”. 
Kino „Sfinks44 — „Książe Miłości”. 
Kino „Momus44 — Nowoczesny Don 

Kiszot z Haroldem Lloydem.

X J^IASZ DODATEK ILUSTROWANY.
Na stronicy trzeciej dzisiejszego dodat­
ku ilustrowanego podajemy 6 zdjęć ra­
djostacji w Katowicach. A mianowicie: 
ogólny widok budynku radjostacji w 
Brynowie wraz z masztami i anteną; 
studjo koncertowe; fragment aparatury 
nadawczej itd. Niewątpliwie zdjęcia te 
zainteresują szerokie sfery radjoamato- 
rów Zagłębia.
X LIKWIDACJA KAS POŻYCZKO WO- 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH. Minister­
stwo spraw’ wewnętrznych opracowało 
projekt rozporządzenia zawierający 
przepisy, w sprawie likwidacji kas po­
życzkowo - oszczędnociowycli. Rozpo- 
porządzenie do ma na celu z jednej stro- 

5 ny obronę interesów gmin i ochronę gmi 
| ny przed nadmiernemi dotychczas stra- 
5 tami, z drugiej uniemożliwienie po- 
? krzywdzenia szerokich rzesz ludności 
s wiejskiej, które w okresie przedwojen­

nym wnosiły do gminnych kas pożycz­
kowo - oszczędnościowych swoje oszczę­
dności. Projekt ten po uzgodnieniu, z 
zainteresowanymi czynnikami prawdo­
podobnie wkrótce zostanie ogłoszony.
X WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO obwodu t 
sosnowieckiego odbędzie sie w niedzie­
lę 26 b. m. o godz. 19 rano w sali Magi­
stratu w Sosnowcu z następującym po­
rządkiem dziennym: zagajenią i wybór 
prezydjum zjazdu, sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu i komendy obwodu, 
sprawozdanie z działalności komisji re­
wizyjnej, zatwierdzenie budżetu na rok 
1928-29 i wolne wnioski.

uwolnienia pierwszej... Podobne swa­
wole praktykowały się po wsiach mię­
dzy parobkami i dziewkami, ale najwię­
cej po wsiach w ostatni wtorek bywało 
we zwyczaju obnoszenie po chałupach 
przez parobczaków kurka drewnianego, 
na dwuch kółkach małych z dyszlem, 
czyli raczej kijem osadzonego, na któ­
rego kurka, jakby na prawdziwego ko­
guta, dziewki i gospodynie zapraszali, 
a te rozumiejąc tę ceremonję, dawały 
im ser, masło, szperki, kiełbasy, jajca, 
z czego w samej rzeczy mogli zrobić 
ucztę nieladajaką, przykupiwszy do te­
go gorzałki i piwa, bez czego się nie 
obeszło.

Zagłębia.
Repertuar teatrs w Sosnowea.

Dla dzieci! Dyrekcja teatru pragnąc 
dać miłą rozrywkę dla naszych naj­
młodszych przyjaciół wystawia w nie­
dzielę 19 lutego rb. o godz. 4.15 popoł. 
przepiękną trzechaktową bajkę pt. 
„Dziwne przygody Ali i Janka”. Rzecz 
napisana przez artystkę naszego teatru 
p. Al. Billiżankę przemawia tak bezpo­
średnio, a z takiem umiłowaniem do na­
szych milusińskich, że widownia bły­
szczy niby gwiazdeczkami — uśmiech- 
niętemi oczkami, a drobne rączki raz po 
raz podnoszą się do żywych oklasków.

„Niebieski Ptak44. Wieczór śmiechu i 
humoru rosyjskiego teatru odbędzie się 
w naszym teatrze w niedzielę 19 bm. o 
godz. 8.15 wiecz.

„Paganini44. Operetka ta, będąca nie­
jako dokumentem odrodzenia operetki 
w szlachetnej formie, ukaże się na sce­
nie teatru sosnowieckiego w poniedzia­
łek, 22 bm. w „(forso” w Będzinie, 25 bm. 
w „Komecie” w Dąbrowie, 24 bm. w ki­
nie „Stella” w Zawierciu w doskonałej 
obsadzie artystów warszawskich: p. 
Wawrzkowicza (Paganini), Horbowskiej 
Gabryelli, Romaniszyna, Cybulskiego i 
innych. Ceniony wielce kompozytor nie­
śmiertelnej „Wesołej wdówki” Lehar, 
nie uległ bynajmniej współczesnemu 
szablonowi i stworzył prawdziwe arcy­
dzieło muzyczne. Bohaterska sylwetka 
sztuki z epoki napoleońskiej, ten genial­
ny wirtuoz, a przytem głośny awantur­
nik i uwodziciel Paganini, w ilustracji 
muzycznej kompozytora Lehara, stał się 
wymarzoną postacią szlachetnie pojętej 
operetki. Autor wprowadza nas w każ­
dym akcie w inne środowisko: w akcie 
pierwszym wiejskie, . w drugim dwor­
skie, pełne postaci historycznych, w trze 
cim zaś przemy tniczo-apaszdwskie. Wi­
dowisko ze wszechmiar ciekawe i fascy­
nujące.

Teatr w Katowicach.
Sobota, dnia 18 b. m. „Chory z uro­

jenia” pop. o godzinie 5.30
Sobota, dnia 18 b. in. „Żydówka” 
Niedziela 19 hm. przed poł. o godz. 

11 — występ „Echa”.
Niedziela 19 popoł. o godz. 5.50 — 

„Rusałka”.
Niedziela 19 wieczorem o godz. 7.50 

„Szpieg”.
,AVtnrek 21 ..Trubadur”

ZYGZAKIEM.

DORADCA.
Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszystkie

rażeń 
Po dwu niedzielach, w dzień górny i 

chmurny, 
Zgodnie z rozumu i serca nakazem 
Oddać swe głosy do wyborczej urny.

Wasze, wyborcy, zdecydują głosy, 
Czy będziem mocni na morzu i lądzie. 
Jak się ułożą przyszłe kraju losy 
I duch jakowy zapanuje w rządzie. ;

W was pokładane spełnijcie nadzieje 
Niech się w tej Polsce raz przecie toż* 

jaśni, 
Niechaj się prawda w umysłach rozsieje, 
Niech znikną źródła nieustannych waś 

ni.

Pójdźcie glosować w dzień górny i 
chmurny, 1 

By ugruntować ojczyzny istnienie - 
I niechaj będzie u wyborczej urny ■ 
Jedynym waszym doradcą sumienie.

Ćw.-,

OSZCZĘDNIŚCI DLA GOSPODYŃ!
Przez najbardziej nowoczesną racjona 

lizaćję przedsiębiorstwa udało się firmie 
Kołłontay — Katowice osiągnąć znaczn6 
obniżenie wydatków gospodarstwa do­
mowego. Firma postanowiła zaofiaro­
wać te oszczędności wiernej rzeszy 
swych klientek wprowadzając na rynek 
ogólnie znaną markę „Mydło Kołłontay" 
z pralką obecnie subtelnie perfumowane 
bez jakiejkolwiek podwyżki ceny. My­
dło to jest też dlatego daleko wydajniej*  
szern w cenie niż inne mydła perfumowa 
ne w opakowaniu. 947.

X NOWE WAGONY KOLEJOWE. Mi­
nisterstwo komunikacji zamówiło ostat­
nio w kilku fabrykach polskich około 
100 wagonów kolejowych pasażerskich 
III i II klasy. Nowe wagony posiadać 
będą urządzenia, jakich nie mają nawet 
koleje zagraniczne. A więc: umywalnie 
z zimną i ciepłą wodą, apteczki podręcz­
ne, specjalne łańcuchy do przymocowy­
wania bagażu. Nowe wagony wykonane 
są całkowicie z metalu, przyczem bardzo 
wiele części wykonano z aluminium. 
Wagony klasy III będą różniły się od 
wagonów II klasy systemem ustawienia 
ławek. W klasie III skasowane będą 
przedziały, natomiast przyjęty będzie 
system korytarzowy, przyczem kory­
tarz będzie przechodził między dwoma 
rzędami ławek.
X NIE WOLNO AGITOWAĆ NA 
DWORCACH KOLEJOWYCH. Mini 
sterstwo komunikacji rozesłało do 
wszystkich dyrekcji kolejowych zawia­
domienie, iż celem niehamowanta ruchu 
na P. K. P. zakazuje się umieszczania 
odezw wyborczych w miejscach przezna 
czonych dla publiczności, a więc przede- 
wszystkiem w budynkach dworcowych 
wewnątrz i na zewnątrz.

OFIARY.
złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego"

Zamiast kwiatów na grób zacnego c-złe 
wieka śp. Włodzimierza Horko składają 
M. i Z. Strokowscy zł. 25 na ochronkę 
przy ulicy Prostej
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Akaómja ku gzg! Papieża
tW SALI ZWIĄZKU NA POGONI.

Ti powódu niemożności otrzyma,nia 
sali nd dżJręii 12 lutego b. r. uroczy­
stości kii/uczczeniu 6-ej rocznicy ko­
ronacji Papieża. Piusa XI — urządzo­
na staraniem księży' i Ligi katolickiej 
par. Po^oń w Sosnowcu, odbędzie się 
dnia- bitego b. r. o godzicie 5-ej 

. poPoIuMnifu w sali Związków zawodo- 
wvufj na Pogoni.

Na piiogram złożą się: 1) słowo 
wstępne —/ks. szamb elan Fr. Pędź ich, 
2) Hymii papieski — J. Godecki — od 
śpiewa ćnór mieszany, 5) odczyt — 
ks. W. Koźlioku, prefekt gimn. iin. St. 
Staszica,a) Bóg stworzyciel świata 
— Schubert; b) Zażegnanie burzy — 
Durner, ?) deklamacja — wypowie 
członek chóru p. St. Milka, 6) Fanta­
zja z op. „Halka“ — St. Moniuszko, 
odegra orkiestra fabr. Hulćzyńskiego
7) aj Pieśń tułacza — Kaz. Sieja,
b) Lwowskie orlęta — Fr. Nowowiej­
ski —, odśpiewa chór mieszany,
8) deklamacja — wypowie czonk. 
chóru :p. S. Górniakówna, 9) Polonez 

!A-dur — Fr. Szopen. Chóry kościoła 
św. Tomasza na Pogoni —pod dyr. J. 
Godeckiego. Orkiestra pod dy ręko ją 
kapelmistrza Schillera.

X 900 TYSIĘCY UBEZPIECZONYCH 
NA WYPADEK BEZROBOCIA. Na 
1-go lutego br. liczba zarejestrowanych 
na terenie całego państwa zakładów 
pracy wynosiła 24.720, liczba zaś zatru­
dnionych w nich pracowników umysło­
wych 117.765, robotników 976.575. Z 
pośród tej liczby zabezpieczonych, na 
wypadek bezrobocia pracowników u-, 
myślowych było 95.075, robotników 
864.7655.
X ZMIANY SŁUżBpWE W POLICJI. 
Zastępca komendanta, powiatowego kom. 
J. Biechoński został przeniesiony do, ko­
mendy okręgowej w Kielcach. Miejsce 
kom. Biechońskiego obejmuje kierow­
nik komisarjatu w Dąbrowie kom. St. 
Grabowski. Do Dąbrowy przechodzi 
kierownik komisarjatu w Będzinie kom.
T. Polakowski, a komisarjat w Będzinie 
obejmuje kom. J. Wejchert.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W BĘDZINIE.' W poniedziałek, dn. 20 
b. m. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej w Będzinie. Porządek obrad 
przewiduje: przyjęcie protokułu z po­
przedniego posiedzenia. Sprawę podat­
ku przemysłowego i obrotowego, opłat 
kancelaryjnych, podatek kolejowy, wi­
dowiskowy, od zbytku mieszkaniowego, 
od placów budo.wlanych i opłaty za miej 
sce na rynkach i targowiskach, wreszcie 
za. ubój w rzeźni. Przyjęcie do wiado­
mości aktu kupna fermy rolnej w Krzy 
kawce. Wybór przedstawiciela do Ra­
dy nadzorczej miejskiego zakładu elek­
trycznego. Zmiana uchwały w sprawie 
powołania Rady nadzorczej wspomnia­
nego zakładu. Wniosek komisji opieki 
społecznej z kolonij letnich. Sprawa 
podawania do wiadomości publicznej 
uchwał Rady miejskiej.
X POSIEDZENIE RADY'MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE. We wtorek, dnia 21-gO 
lutego bież, roku odbędzie się posie­
dzenie Rady miejskiej w Dąbrowie z 
następującym porządkiem obrad: skła­
danie wniosków i interpelaćyj. Zacią­
gnięcie pożyczki na kupno cegielni pa­
rowej (2 uchwała). Sprawa konwersji 
pożyczki ulenowskiej. Wynagrodzenie 
dla prezydenta miasta. Wybór wicepre 
zydenta miasta. Sprawa nabycia dwuch 
maszyn do szycia. Budowa ustępów pu­
blicznych'i rozpatrzenie podań o zwol­
nienie od podatków miejskich.
X Z DOMU LUDOWEGO W DĄBRO­
WIE. Dźis, o godz. 11 rano, w lokalu 
Tow. rzemieślniczego przy ul. Kościusz­
ki w Dąbrowie odbędzie się nadzwy­
czajne ogólne zebranie członków Domu 
ludowego. Z uwagi na zakusy pewnych, 
jednostek, usiłujących zagarnąć placów­
kę tę w swe ręce, konieczny jest udział 
wszystkich członków, celem położenia 
kresu antyspołecznej robocie.. . .
X WALNE. ZEBRANIE STOWARZYSZĘ 
NU WŁAŚCICIELI ZAKŁADÓW RE­
STAURACYJNYCH na powiat Będziń­
ski w Sosnowcu odbyło się w tych 
dniach w. Sosnowcu w lokalu p. Jana 
Łabny przy ulicy Kościelnej. Po zaga­
jeniu przez prezesa Kryloszańskiego, 
przewodnictwo objął p. Aleksander 
Skwarczyński, asesorami byli pp. .Aloj­
zy Potempa delegat z Katowic i Jan Wi- 
41) o w ski z Będzina, sekretarzował p. Wa

PIERWSZORZĘDNY SKŁAD WĘDLIN 

jczh hoss
SOSNOWIEC, UL.WARSZAWSKA 14. TEL.2-27

UWAGA: Drugi sklep od bramy.

wrzyniec Kowalski. Sprąwozdamie z 
działalności Zarządu zdawał prezes Kry 
łoszański, z komisji rewizyjnej p. Lu­
bawski, kasowe skarbnik Sroka. Ze 
sprawozdania kasowego wynika, że Sto­
warzyszenie za okres 11 miesięcy mia- 
łó -wpływów-5785 zł. 59 gr. Wydatków 
na kupno sztandaru, poświęcenie i inne 
5554 zł. 59 gr. Pozostałość na 1 stycznia 
1928 r; była 229 zł. 40 gr. Po odczytaniu 
sprawozdania, wywieszonego dla człon- j 
ków na widocznem miejscu, wyczerpa­
niu porządku dziennego, Stowarzyszeni 
dowiedzieli się, źe Zarząd porobił stara­
nia w celu uzyskania taniego kredytu.
Zamykając walne zebranie prezes Kry- » 
łoszański z powodu nadchodzących wy- | 
borów, pozostawiając każdemu człon- »

Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. 
Sosnowiec w okresie od 12 do 18 b.m. 
przedstawiał się następująco: w So­
snowcu było 4129 bezrobotnych, w 
Będzinie 1255, w Dąbrowie 1075, w 
Czeladzi 957, w gminie Olkusko-Sic- 
wierskiej 1027, w pozostałych miej­
scowościach powiatu Będzińskiego 
2719, w Rokitnie - Szlacheckiem 448, 
w pozostałych miejscowościach po­
wiatu Zawierciańskiego 1525, w Ogro 
dzieńcu 511, w Bolesławiu 526, w po­
zostałych miejscowościach powiatu 
Olkuskiego 1257. Ogółem było 15197 
bezrobotnych, z których zarejestro­
wanych w P. U. P. P. Sosnowiec 
11152; mężczyzn — 10125, kobiet — 
1027. W okresie tym przybyło 195 bez 
robotnych, w tern zwolnionych przez 
miejscowe zakłady przemysłowe 179, 
przyjęto natomiast w tymże okresie |

Stan hzrobocia na Urenie PUPP. Sosnowiee.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 29 OSÓB.

Komitet Pomocy Dzieciom Najbie­
dniejszym w Niemcach składa najgoręt­
sze podziękowanie wszystkim PP. go­
spodyniom i gospodarzom Balu — Mas­
karady w dn. Ii-go b. miesiąca, którzy 
bądź ćhojnymi - darami ną bufet, bądź 
swą pracą przyczynili się 'do dobrych re 
zultatów balu. Pozwolimy sobie wyra 
zić specjalne podziękowanie Zarządowi 
Zakładów Warszawskiego Towarzystwa 
PP. dyir. Sągajtan Ich fizozodrość i pnzy- 
jazny stosunek do poczynań balowych, 
P. Ujejskiemu za mozolną pracę głów­
nego skarbnika; PP. dyr. Skarbińskim, 
Przybylskiemu, Jędrzejewskiemu, Cza­
plickiemu, ks. Krzyżanowskiemu, pp. 
Kozłowskim i Sikorskiemu za nadesła­
ną gotówkę zamiast bytności na balu, 
paniom i panom za pomoc przy bufecie 
i przy dekoracji sal balowych*  Zapew­
ne wskutek wielu w ten dzień zabaw 
zjazd nie był tak liczny, jak lat ubie­
głych, ci jednak, którzy zaszczycili nas 
swą obecnością, bawili się ochoczo dzię­
ki doskonałej jazz - bandowej orkie­
strze i oryginalnym dekoracjom, które 
odrazu wytwarzały nastój wesoły. Re­
zultaty finansowe są nadspodziewanie 
dobre: czysty zysk wyraża się sumą 
przeszło 2000 zl. przyobrocic około 3400 
zł.

X REZOLUCJA LIGI KATOLICKIEJ 
KOBIET W SPRAWIE ALKOHOLIZMU 
Na ogólnem zebraniu „Ligi katolickiej 
niewiast" parafji Nowo - Siejcękiej w 
dniu 14 b. m. uchwalono następującą re­
zolucję: Ponieważ w ostatnich’. czasach 
w zastraszający sposób szerzy się’pijań­
stwo, my matki — katoliczki, zrzeszo­

kowl Stowarzyszenia wolną rękę, apelo 
wał do sumień i honoru członków*,  aby 
każdy pamiętał, że jest Polakiem i kato­
likiem, głos swój oddał do urny wybor­
czej dla dobra ojczyzny. Dnia 15 lute­
go 1928 r. ponownie wybrany Zarząd, 
na posiedzeniu swojem wybrał zpośród 
siebie na prezesa p. Romana Kryłoszań- 
skiego, na wice - prezesa p. Kazimierza 
Rómasa, na skarbnika p. Walentego Sro­
kę i na sekretarza Ludwika Zbysze wą­
skiego, do komisji rewizyjnej: Romual­
da Lubakowskiego, Ryszarda Szczerka 
i Piotra Kierkowskiego. Na zastępców 
zarządu pp. Mieczysława Ziółkowskiego 
i Antoniego Żencikiewicza i na zastępcę 
komisji rewizyjnej Aleksandra Wenci- 
ka.

czasu do pracy 164 bezrobotnych, za­
tem w porównaniu do poprzedniego 
okresu czasu, bezrobocie w ub. tygo­
dniu na terenie P. U. P. P. Sosnowiec 
zwiększyło się o 29 osób.

Częściowo bezrobotnych było 8555. 
Przy robotach publicznych w gmi­
nach miejskich i .wiejskich było za­
trudnionych 215 osób, z których w 
powiecie Będzińskim — 197, w pow. 
Olkuskim — 18.

Z ustawowego zasiłku korzystało 
4729 bezrobotnych pracowników fi­
zycznych i 79 bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych; z doraźnej pomocy 
korzystało: 4597 — fizycznych i 652 
— umysłowych. Ogółem zasiłki w ub. 
tygodniu pobierało 9857 osób, w tem 
811 bezrobotnych pracowników urny 
słowy ch.

ne w L. K. N. w liczbie przeszło 500, 
zwracamy się do wszystkich, którym na 
sercu leży dobro przyszłości narodu z 
wezwaniem by użyli wszystkich możli­
wych środków w celu ukrócenia złego. 
Uświadamiamy czynniki miarodajne, że 
w dni zakazu sprzedaży alkoholu naj­
więcej szerzy się pijaństwo. Niektórzy 
restauratorzy wpuszczają klijentów wej 
ściem tylnem i podają alkohol w fili­
żankach; nadto szerzą się wyszynki po­
tajemne. Najgorszym i godnym potępię 
nia jest fakt, że rodzice posyłają mało­
letnich po wódkę i pozwalają pić alko­
hol.
X NARODOWA ORGANIZACJA KO­
BIET W BĘDZINIE. Dziś o godz. 4 pop. 
w lokalu przy ul. Kościuszki 20 odbę­
dzie się zebranie miesięczne. O liczne 
przybycie wszystkich członkiń prosi — 
Zarząd. 1061
X ZABAWA DLA DZIECI I MŁODZIE­
ŻY W BĘDZINIE. Staraniem Komitetu 
Rodziców i Nauczycieli Gimnazjum Żgro 
uradzenia Kupców w Będzinie odbędzie 
się dnia 20-go b. m., t. j. w nadchodzący 
poniedziałek (nie jak mylnie podano na 
zaproszeniach we wtorek) zabawa uroz­
maicona popisami i t. p. Od godz. 5-ej 
popoł. do 9-ej wieczorem zabawa jest 
przeznaczona dla najmłodszej dziatwy, 
następnie do godz. 12-ej wieczorem dla 
starszej młodzieży. Wstęp za zaprosze­
niami, które są rozsyłane. 1062
X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI GRUN­
TÓW. Dziś, o godz. 5 popoł. odbędzie 
sio w lokalu straży ogniowej zebranie 

; właścicieli gruntów w Czeladzi, celem 
omówienia szeregu ważnych spraw.

Na propagandę zagraniczną.
Z ZRZĄDU MIASTA SOSNOWCA.
Na piątkowem posiedzeniu zarządu

m. Sosnowca postanowiono wyasygno­
wać 500 zł. na cele propagandy zagra*  
nicznej. Mianowicie zagranicą pod egi­
dą Ligi Narodów organizowane jest spe 
cjalne wydawnictwo o Polsce.

Wydawnictwo to ukaże się w języ- 
kąch:r francuskim, angielskim i niemiec­
kim. łom poświęcony będzie polskiemu 
życiu gospodarczemu, kulturalnemu, ar­
tystycznemu i społecznemu. W wyda­
wnictwie będzie zamieszczona ilustrowa­
na monografja Zagłębia.

X KTO TU SIĘ „ZAŁGAŁA Przed kii- 
ku dniami podaliśmy wiadomość, w ja­
kich okolicznościach p. Olbrych cofnął 
SjV? Jpowodu „Expres Za­
głębia zapewne w dobrej wierze i w 
ten sposób poinformowany — podał, że 
p. Olbrych sprawę skierował do sadu.. 
Nię/podano, przeciw komu — jeżeli prze 
ci>v.ko naszemu pismu, bardzo radzi bę- 
dzięmy z tego powodu i udowodnim-v 
„cżąrne .na bialern", kto tu się „załgał". 
Oby tylko wiadomość o skierowaniu

S5C^U lr’e ^yla przechwałką, 
markującą nieśmiało zbyt nerwową rej­
teradę!
X „WIEJSKI DYPLOMATA44. W nie­
dzielę dnia 19 lutego, 1928 r. sekcja sce­
niczna Związku młodzieży pracującej 
„Jedność" w Sosnowcu odegra w sali 
Zjednoczenia zawodowego polskiego na 
Pogoni, Marjacka Nr. 1, sztukę ludową, 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Wiejski Dyplomata". W akcie drugim 
„ktdkowiak" w 4 pary. Ceny biletów: 
od :75-gr. do 2 zł. W dniu przedstawie­
nia kasa czynna od godz. 5 popoł.
X Z T.K.O. „ŚWIT44. W niedzielę 26 hm. 
odbędzie się w lokalu własnym przy u!. 
Marjackiej w Sosnowcu walne roczne zc 
branie, członków TKO. „Świt". Początek 
zebrania w pierwszym terminie o godz. 
5 popoł., w drugim terminie o godz. 4 
popoł.
■X PRZYBÓR WODY W PRZEMSŹY. 
Po ostatnich deszczach i śniegach, poczę­
ła, przybierać woda w Przemszy, wsku­
tek czego zostały zalane chodniki i jezd­
nia ppd tunelem przy fabryce Kulczyń­
skiego w Sosnowcu. Wczoraj rano wysó 
kość wody pod tunelem wynosił kilka­
dziesiąt centymetrów. Ponieważ woda 
przybiera w dalszym ciągu zachodzi o- 
bawa zalania niektórych ulic.

X KATASTROFA KOLEJOWA. Na 
dworcu Radomskim w Sosnowcu, wsku­
tek pęknięcie szyny wykoleiły się trzw 
wagony naładowane węglem. Wagony 
zostały uszkodzone, wypadku z ludźmi 
nic' było.

X PRZEJECHANA PRZEZ TRAMWAJ 
w ub. czwartek na ulicy Trzeciego Maja 
w Sosnowcu Ziaja Agata z Będzina zmar 
ła onegdaj wieczorem w szpitalu Kasy 
chorych na Renardzie.
X NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Agnieszka 
Stojak z Szopienic, będąc onegdaj w So­
snowcu, dostała nagle silnego krwoto­
ku. Stojak przewieziona została do za­
kładu położniczego w Sosnowcu,

X KRADZIEŻ KUR. Z komórek Poręb- 
ki Marji i Tylec Anny, zamieszkałych 
w Zagórzu nieznani sprawcy skradli w 
nocy 8 kur, wartości 48 zł.

X CZYJA HERBATA? W Będzinie .na 
ul. Modrzejowskiej znaleziono 25 mniej 
szych paczek herbaty i 10 większych 
oraz czekoladę. Znaleziona herbatą i 
czekolada jest do odebrania w urzędzie 
śledczym w Sosnowcu.

X KARY ZA HANDEL DZICZYZNĄ
CZASIE ZAKAZANYM. Na podsta­

wie nowej ustawy łowieckiej starostwo 
będzińskie poleciło skonfiskować sprze­
dawaną w czasie zakazanym dziczyznę 
w sklepach Grauera, Gryncajgera i Wól 
skiego. w Sosnowcu, a pozatem każdego 
z nich ukarano grzywną, w wysokości 
75 zl.

otrzymał ze względu na wyśmienity g^’,n.c 
złoiy medal na Wystawie Gospodarczo-bpozy* 

wczej w Katowicach,



Nr. 50. KUR]ER ZACHODNI Niedziela'. 19 lutego 102A roku. ""r

Przy rozmaitych niedomogach, natarata. we­
rki, gorzka Fraoriszka Józefa dawała przyjemnie 
i zaiaczote znmfejeM. to doiegEwości, często nie­
raz mała ibość diziała już pewnie. Praco teikamzy 
gćneikioiiogów jednogłośnie steriendizają. łagodne 

działanie wody Franciszka Józefa która nadaje 
»:e do defliiikatoego ust-roju kobiecego.
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Wypłata zapomóg
BZROBOTNYM PRACOWNIKOM 

UMYSŁOWYM.
Zarząd obwodowy Funduszu bezrobo­

cia w Sosnowcu zawiadamia za naszem 
pośrednictwem, że wypłaty doraźnych 
zapomóg z funduszów państwowych dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
odbędą się w czasie od 20 do 22 lutego 
1928 r., według następującej kolejności: 
Dla bezrobotnych, zamieszkałych na te­
renie powiatu Będzińskiego wypłata od­
będzie się w Sosnowcu — lokal PUPP., 
Piłsudskiego Nr. 16, o godz. 16: w dniu 
20 lutego 1928 r.: Nr. Nr. łamane przez 
1, oraz Nr. od 1-11 do Nr. 209-11, od Nr. 
i-III-b do Nr. 87-III-b i od Nr. 
1-IIl-c do Nr. 50-lII-c; w dniu 21 lutego 
1928 r.: od Nr. 51-lII-c do Nr. 179-111-0 i 
od Nr. 1-III-d do Nr. 210-III-d.

Dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych, zamieszkałych na terenie całe­
go powiatu Olkuskiego, wypłata odbę­
dzie się w dniu 20 lutego rb. w Wydziale 
powiatowym w Olkuszu.

Dla bezrobotnych, zamieszkałych na 
terenie powiatu Zawierciańskiego, wy­
plata odbędzie się w dniu 21 lutego rb. o 
godz. 14 w lokalu ekspozytury PUPP. w 
Zawierciu.

Bezrobotni, którzy nic będą mogli się 
wykazać, iż zgłosili sic do kontroli, lub 
jeżeli nie złożą odnośnych zaświadczeń 
od rządców domów lub urzędów gmin­
nych —- zapomóg z funduszów państwo­
wych nie otrzymają.

Liga morska i rzeczna
W DĄBROWIE.

W Dąbrowie istnieje od (lwach lat od 
dział Ligi morskiej i rzecznej. Skut­
kiem różnorodnych trudności zarząd od­
działu nic mógł rozwinąć szerszej akcji, 
obecnie jednak, z uwagi na coraz czę­
ściej pojawiające się ataki Niemiec w 
kierunku pozbawienia nas wybrzeża 
morskiego i związaną z tern konieczność 
uświadomiania społeczeństwa o znacze­
niu tak doniosłego dla nas problemu, za­
rząd oddziału postanowił wszcząć odpo­
wiednią akcję propagandową.

Prócz projektowanych odczytów i 
pogadanek, w sobotę, dn. 25 lutego r. b. 
odbędzie się w sali resursy akademja 
propagandowa, na której prezes zarzą­
du głównego Ligi morskiej i rzecznej p. 
Lziembło wygłosi niezwykle interesują 
cy odczyt o znaczeniu dostępu do morza, 
resztę zaś programu wypełnią stosowne 
produkcje artystów teatru katów ićkie- 
kiego oraz chóru Tow. muzycznego.

Wkrótce również w kinie „Kometa" bę 
dzie wyświetlany film propagandowy 
„Dzień marynarza polskiego".

Dotychczas oddział Ligi w Dąbrowie 
posiada zaledwie przeszło stu członków, 
co jest liczbą śmiesznie małą. Chcąc 
ułatwić ludności zapisywanie się na 
członków, zwrócono się do właścicieli 
znanego „Magazynu współczesnego" 
przy zbiegu ul. Sobieskiego i Kościusz­
ki, którzy podjęli się zadania, dzięki 
czemu każdy ma możność bez straty 
czasu zapisania się tam na członka.

Zauważyć należy, iż oplata członkow­
ska wynosi 1 zł. miesięcznie, w zamian 
za to członkowie otrzymują doskonale 
redagowany miesięcznik „Morze".

Należy spodziewać się, iż z chwilą roz 
winięcia akcji propagandowej, niewąt- 
pli wie ilość członków Ligi morskiej i 
rzecznej wybitnie wzrośnie na terenie

i

OdroGzesis słwźby wojskowej
DLA JEDYNYCH ŻYWICIELI 

RODZIN.
Starostwo będzińskie rozpoczęło 

Przyjmowanie podań od poborowych, 
Urodzonych w r. 1907, 1906 i 1905 o u- 
toanie ich za jedyni eh żywicieli ro­
dzin.

Do .podania-należy załączyć,
1) wyciąg z ksiąg ludności stałej, a 
wypadku niemożności przedstawię 

*>ia takiego wyciągu, metryki wszyst 
p-ich członków rodziny poborowego 
“ez, względu na to czy mieszkają ra­
pem z nim, czy oddzielnie,

i
 2) odpis posiadanego dokumentu 

wojskowego,
3) zaświadczenia o.wysokości zarób 

ków poszczególnych członków rodzi­
ny oraz

4) inne dokumenty, jak np. metryki 
śmierci itp., mogące mieć znaczenie 
dla stwierdzenia, że poborowy jest i- 
słotnic jedynym żywicielem rodziny.

Za jedynych żywicieli mogą być u- 
ważani:

1) syn niezdolnych do pracy rodzi­
ców, wdowy lub wdowca, syn niezdol 
nej do pracy nieślubnej matki,
’ 2) rodziny i przyrodni brat osieroco 

nego i do pracy niezdolnego ślubnego 
lub nieślubnego rodzeństwa,

3) wnuk niezdolnych do pracy dziad 
ków, względnie, dziadka lub babki w 
linji prostej, o ile osoby ie nie posia

Przed wyborami do Sejmu.
WIECE LISTY KATOLICKO - NARODOWEJ Nr. 24 W KOZIEGŁO­

WACH I GNIAZDOW1E.
W ubiegły czwartek odbył się o go- j cu wznoszono entuzjastyczne okrzy- 

dzinie 1-ej popołudniu w Koziegło- J ki na cześć listy Nr. 24. Obecnych by-
wach wielki, publiczny wiec Komite- $ 
tu katolicko-narodowego. Z zaimpro­
wizowanej mównicy wygłosił prze-, 
mówienie, do tłumnie zebranych mie­
szkańców -Kozidgłów i okolicy, czoło­
wy kandydat listy katolicko-narodo­
wej Nr. 24 dr. Tadeusz Bielecki. Do­
skonałych wywodów mówcy, traktu­
jących o najpilniejszych bolączkach 
naszego życia państwowego i naro­
dowego, wypowiedzianych z dużą 
swadą i odznaczających się siłą nie­
odpartej argumentacji, wysłuchali 
uczestnicy wiecu z uwagą i nagrodzi­
li mówcę burzliwemi oklaskami. Po 
przemówieniu skierowano swobodnie 
pod adresem d-ra Tadeusza Bielec­
kiego szereg aktualnych zapytań, na 
które referent przekonywująco od­
powiedział. Warto podkreślić, że o- 
becny na wiecu socjalistyczny wy­
znawca „programu opartego na nau­
kowych podstawach" („Głos Zagłę­
bia" nr. 13) nic śmiał zabrać głosu, 
jedynie mruczał coś niezadowolony ś 
nad nosem, wywołując uśmiechy po- , 
litowania wśród zebranych. Po wie- ■

INWALIDZI PRZED WYBORAMI.
Ze Związku inwalidów w Sosnowcu 

otrzymaliśmy, list treści następują­
cej :

Na skutek krążących wersyj, iż 
zgłoszona przez p. Gzesława Ol- 
brychtą lisia poselska jest „dziką li­
stą inwalidów" i. usiłowań pewnych 
bloków węjągmięcia Związku inwali­
dów do bezpośredniej akcji wybor­
czej, Zarząd powiatowego Koła Żwiąz 
ku inwalidów wojennych R. P. w So­
snowcu podąje do wiadomości wszyst 
kich inwalidów i społeczeństwa co 
następuje: Związek inwalidów wo­
jennych jest organizacją apolityczną,

BLOK BEZPARTYJNY A P. P. S.
Działacze bloku bezpartyjnego, li­

cząc na kilka tysięcy głosów robo­
tniczych, rozwinęli początkowo b. ra 
dykalną agitację. Nic dziwnego, że 
organ PPS. „Głos Zagłębia", widząc 
w bloku bezpartyjnym największego 
po komunistach konkurenta, najo­
strzej opowiada się i krytykuje dzia 
łalność bloku bezpartyjnego.

W ostatnim czasie zaszły jednak w 
tych sprawach pewne zmiany. Blok 
bezpartyjny, otrzymawszy z góry wy 
znaczonego kandydata w osobie okre 
słonego przez A. W. mianem konser­
watysty inż. Zarańskiego, do tego sto

NA WYBORCZEJ KRĘGIELNI.
Choć do współzawodnictwa wybór 

czego staje w.naszym okręgu list 15, 
wiadomo powszechnie, żc zaledwie 
kilka list można oceniać poważnie i 
szanso ich obliczać -jako realne.

Zacznijmy od najpoważniejszej i- 
dęowo listy katolicko - narodowej nr 
24. Za listą tą opowiedziało się na li­
cznych wiecach i zebraniach, cale spo 
łec-zeństwo polskie, orjeutuja.ee się 
w myśl Listu Pasterskiego. Lisia ta 
skupi szerokie kola włościan, całe 
mieszczaństwo, część robotników i 
prawic ca.lv ogól inteligencji, nie wy 
iączająć nagwult gdzieindziej kapto- 
wanyeIi u r zędników.

Blok bezpartyjny nr 1 miałby w 
naszym okręgu pewne szanse, gdyby 
nie to, że akcję swą poprowadził od 

dają zdolnych do pracy dzieci.
Bracia poborowego, o .ile zamieszku 

ją oddzielnie od rodziny, której u- 
trzymanic zależne jest od pracy po­
borowego i nie posiadają takiego do­
chodu, by mogli dostatecznie poma­
gać rodzinie, nie są brani pod uwagę 
przy udzielaniu odroczeń jedynym 
Żywicielom, siostry zaś .poborowego 
wogóle będą brane pod uwagę o tyle, 
o ile mogą, zastąpić poborowego i u- 
trzymać rodzinę.

Przy udzielaniu odroczeń ina zna­
czenie, badanie zdolności do pracy 
członków rodziny. Dotyczy to rodzeń 
siwa mężczyzn od lat 16, kobiet od lat 
18 oraz rodziców do lat. 60. Samotne 
matki (wdowy, rozwiedziono itp.) po­
nad lat 45 uważane są za niezdolno 
do pracy.

ło z górą 500 osób.
W tym samym dniu, o godzinie 4-cj 

popołudniu odbył się w sali remizy 
strażackiej w Gniazdowic wiec listy 
katolicko-narodowej nr. 24, któremu 
przewodniczył p. A. Nawara. Do 
licznie zebranych włościan miejsco­
wych przemówił w sposób jasny i 
przekonywujący dr. Tadeusz Bielec­
ki. W mowie swojej referent poło­
żył szczególny nacisk na potrzeby i 
niedomagania rolnictwa oraz ua ko­
nieczność należytej opieki państwa 
nad kościołem katolickim. Jakkol­
wiek Gniazdów jest siedzibą marja- 
witów, przemówienia czołowego kan­
dydata listy nr. 24 wysłuchano w spo­
koju i skupieniu. Wywody mówcy 
starał się osłabić przedstawiciel listy 
nr. 25 p. Szatan. Mieszkańcy Gniazdo 
wa kiwali głowami i nie ulegli złym 
podszeptom. Dr. Bielecki wykazał 
błędy p. Szatana i wezwał zebranych 
do przestrzegania zasad katolickich 
i narodowych. W zebraniu wzięło u- 
dział około 200 osób.

składającą się z ludzi o najróżnorod­
niejszych odcieniach i przekonaniach 
politycznych, zorganizowanych wy­
łącznie w celu obrony swo-ich praw i 
poprawienia warunków egzystencji, 
a zatem, jako taki nic brał i nie bie- 
rze żadnego udziału w akcji wybor­
czej. Wszelkie zaś wystąpienia po­
szczególnych inwalidów w tym kie­
runku są wystąpieniami czysto oso- 
bistemi, nic wspólnego ze Związkiem: 
nie mającemi. Za zarząd: Sekretarz: 
F. Pichit. Przewodniczący w z. Jó­
zef Kruż.

i

pnia wycofał się ze szranek radykali­
zmu, że organ jego „Expre.s Zagłębia" 
mógł już sobie w ostatnim numerze 
(nr 40) po raz pierwszy pozwolić na 
ostry atak przeciw PPS., którą to par 
tję mianował wrogiem urzędników i 
nauczycieli w artykule pt. „Przyjacie 
le urzędników.i nauczycieli".

Ta zaostrzająca się walka między 
PPS. a blokiem bezpartyjnym świad­
czy, że obie te partje, kooptując sobie 
zwolenników w jednych i tych sa­
mych sferach (tj. radykalnych) na­
szego okręgu, stanęły wobec siebie w 
szrankach ostrej konkurencji.

samego początku ogromnie chaoty­
cznie, gdyby nie oparł się na czynni­
kach lokalnych, które- nie mogą bu­
dzić żadnego zaufania, ośmieszając 
często hasła tego bloku. Chociaż więc 
czołowy kandydat bloku jest powa­
żnym konserwatystą, lista nr 1 nie 
wzbudziła w naszym okręgu nawet o- 
licjalnego entuzjazmu, i nawet jej 
inicjatorzy nie są zadowoleni z nie­
spodzianek. jakiemi ich zaskoczono.

IV rachubę wchodzi poważnie lista 
»r 2, której pewną nieznaczną 

część niedawnych zwolenników za­
biorze blok bezpartyjny, a poważną 
natomiast dywersje może urządzić 
wśród szerokich sfer robotniczych ko 
mana.

Komuniści dla asekuracji ‘-wzaie- 

mnej ■wystawili 4 listy (nr 34,58,37 i 
15), gdy jednak okręgowa komisja 
wyborcza zatwierdziła iru -wszystkie 
listy, głosować będą tylko na. 15-stkę. 
Czy jednak położą PPS., mającą bądź 
co bądź pewną tradycję i ęiparcie w 
samorządach, trudno dziś twierdzić 
napewno, w każdymi razie akcja mię 
dzy PPS, a komunistami rozegra się 
0 .5 mandaty, z któryc-h 1 — naszem 
zdaniem — napewno otrzyma PPS.

Żydzi mają cztery listy do wyboru: 
Bundu nr 4, Poalęj - Siońu nr;5, blok 
mniejszości nr. 18 z b. posłami Harl- 
glasem i drem Weinzrehereiń ha czele 
oraz ogólno - żydowski blok wybór 
czy nr. 55 z pp. Wiślickim i Kirschbra 
unem, którzy równocześnie Idandydu 
ją z państwowej listy bloku beżpartyj 
nego nr 1.

Poza wymieńionemi wyżej listami 
■wyborczemi: nr 24, nr. 1, nr 2. nr 15 i 
nr. 18, nie można nawet przez bardzo 
powiększające szkła dopatrzyć się ja. 
kichkolwiek szans innych list, które 
na naszej arenie ■wyborczej — jak i o 
dowcipnie, określił -pew-ic-n zagorzały 
wiecowmik — „plączą się jak pies po 
kręgielni".

Z list tych, które mogą nieznaczną 
czynić dywersje, niektórym listom 
poważnym, najwięcej jeszcze głosów 
może zabrać lista nr 36 z p. Rober­
tem Pyka na czele. Jak słychać, je­
dnak, p. Pyka żadnej nic rozwija ą- 
gitacji i być może wycofa sic w osła 
iniej chwili, eoł>y mu żadnej ujmy 
nic przyniosło.

Lista monarchistów nr li jest naj­
większą bolączką samych monarchi­
stów, ludzi znanych z partjotyzmu i 
uczciwości, którzy, żałośnie i szczerze 
biadają, że siało się głupstwo, które 
go odrobienie już nie od nich a od 
centrali warszawskiej zależy.

Aczkolwiek czołowy kandydat p. 
Spasiński odznacza się werwą i tupe 
tem, nikomu nie potrafił dotąd wyłłu 
maczyć, że jego lista nr 25 nie jest w 
naszym okręgu fatalnem nieporozu­
mieniem, nad którem zresztą ogół spo 
łećzeństwa przeszedł już do porządku 
dziennego. Jeżeli wogóle mówi się je 
szcze o liście nr. 25, io tylko dlatego, 
że znalazła ona przygodną. — zdaje 
się — gościnę na łamach katowickie 
go organu p. Korfantego.

Echa rewolty bandsłesów
W ŻARKACH.

Pp. L. Grunwald, Abr. Ferleger 
i Alter Minc z Żarek, o których pisa­
liśmy w artykule z dnia 12 b. ni. p. t. 
„Wielka rewolta handełesów w Żar­
kach" nadesłali nam b. obszerne spro­
stowanie, w którem zaznaczając, że 
nic stawiali funkcjonariuszom skar­
bowym żednego oporu, miotają sze­
reg oskarżeń pod adresem tychże o- 
raz fuukcjonarjuszów P. P. Wobec 
tego, że prostujący zamiast formal­
nego sprostowania nadesłali nam ca­
łą opowieść, wykraczającą poza ra­
my przewidziane dekretem praso­
wym, pisma ich nic zamieścimy.

Dla podkreślenia wartości sprosto­
wania zamieszczamy treść podania, 
złożonego przez, braci Ferlegerów, 
Podanie to brzmi :

Do Urzędu skarbowego w Za­
wierciu. Izraela i Arji Ferlegerów, 
zam. w Żarkach podanie.

W dniu 9 lutego r. b. w. czasie 
bytności u nas sekwesiratora Urzę­
du skarbowego zrobiliśmy, trochę 
krzyku, jednak uczyniliśmy to w 
silnem zmartwieniu, gdyż' matka 
nasza chora na serce, w cjiwili gdy 
•wszedł sekwestrator dostała: ataku. 
.Wobec powyższego uprzejmie pro­
simy Urząd skarbowy o łaskawe da 
rowanic nam naszej winy i nic 
skierowanie sprawy na Ańjaściwą 
drogę.

(—) Izrael Kaima 1'prleger.
(—) Ar je Ferleger.

Równocześnie zaznaczamy; że za 
wy jeżdżąjąceńii do Zawiercia urzęd­
nikami wyjechał do Myszkowa Lej-’., 
zor Grunwald i tam przepraszał za. 
wywołaną awanturę i prosił o pozo­
stawienie sprawy bez dalszych na­
stępstw.

W oświetleniu powyżśżyeli uwag, 
sprawa orzedstawia się aż nadto wy­
raźnie.
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Kino „STELLA" w Zawiesin.
Do niedzieli 19 lutego 1926 t. 

Wielka tragedja w 10 aktach p. t. 

Pożar Serc
W rolach głównych:. EMMY LYNN 

i JAQUE CATELEIN.

Rronlka Zawiercia,.,
Kino „Stella44 — Pożar serc.

X NA WPISY SZKOLNE. Koło wpisów 
gimnazjuią żeńskiego w Zawierciu or­
ganizuje dziś popołudniu na cele wła- ' 
sne dancing towarzyski. Osobom zapro­
szonym zwracamy uwagę, że dancing 
odbędzie się, nie jak wydrukowano w 
zaproszeniach, w sali popisowej gimna­
zjum, a w salonach resursy T. A. Z. Po­
czątek o godz. 5 popołudniu.
X NA OŚWIATĘ I SPORT W POLICJI. 
Na cele bibljoteki policyjnej i kupno 
przyrządów sportowych dla policji po­
wiatu Zawierciańskiego, przy wydatnej 
pomocy organizacyjnej dyrektora kina 
„Stella", p. S. Jaworskiego, jutro o godz. 
7 wieczorem w sali Domu ludowego zo­
stanie odegraną przez artystów teatru 
miejskiego w Sosnowcu, rekordowa far­
sa „Pan naczelnik — to ja". Po skończo- 
nem przedstawieniu odbędzie się wie­
czornica taneczna przy dźwiękach 2 or­
kiestr: mandolinistów i dętej.
X Z SAMORZĄDU POWIATOWEGO. 
Wydział powiatowy Sejmiku zawier­
ciańskiego na swem ostatniem posiedze­
niu opracował projekty dwu instrukcyj. 
Pierwsza z nich dotyczy drogownictwa 
gminnego i normuje stosowanie szarwąr- 
ków, druga, stanowiąca nowy pomysł w 
administracji państwowej, dotyczy przy­
musowego ściągania podatków komunal­
nych i gminnych przez dotychczas ni­
gdzie nie używanych specjalnych po­
wiatowych poborców podatkowych. O- 
bie te instrukcje wejdą pod obrady na 
najbliższem posiedzeniu Sejmiku. Szkol­
nej Radzie powiatowej uchwalono sub­
sydium na bieżące wydatki w kwocie 
500 złotych.

Wczoraj odbyło się również posiedze­
nie zarządu niedawno założonej komu-, 
nalnej kasy oszczędności w Zawierciu. 
Przedmiotem obrad były sprawy związa­
ne z dalszym rozwojem kasy, a w szcze­
gólności z zamierzoną akcją kredytową 
dla drobnego przemysłu i rzemiosła, na 
które to cele zarząd kasy spodziewa się 
uzyskać pomoc rządową. Obecnie już 
kasa przyjmuje wkłady i udziela kre­
dytów.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Od dłuższego 
czasu wszystkie posiedzenia zarządu mia 
sta Zawiercia wypełnione są budżetem 
na rok przyszły, którego preliminarz zo­
stanie zakończony kolo środy przyszłe­
go tygodnia.
X ZJAZD WÓJTÓW I PISARZY gmin­
nych Z pow. Zawierciańskiego odbył się 
przedwczoraj. Na zjeździe omawiane by 
ły sprawy organizacji technicznej wy­
borów, administracyjne oraz sprawa u- 
bezpieczenia emerytalnego pracowników 
Samorządowych, których narazie Wy­
dział powiatowy postanowił nie ubezpie­
czać w zakładzie w Król. Hucie.

Ifonila Ollnsla.
X WŁAMANIE DO HIPOTEKI. W dn. 
16 bm. podczas przerwy obiadowej, za- 
pomocą zepsucia kłódki i wyważenia za­
suwy nieznany sprawca dostał się do 
kancelarji hipoteki w Olkuszu, gdzie 
skradł budnik, 46 zł. gotówką i inne dro­
biazgi, będące własnością p. Że&awskie- 
go, pisarza hipotecznego. Policja jest na 
tropie złodzieja.
X SMUTNA PRZYGODA NA WESELU. 
W dniu 15 b. ni. odbywało się wesele we 
wsi Łobzów pod Wolbromiem na której 
dwaj drużbowie Stanisław Skoczeń i Jan 
Osuch, mając do siebie jakieś urazy, po­
częli się awanturować a następnie bić, u- 
żywając do tego noży. — W pewnym 
momencie Osuch zadał cios swemu ko­
ledze w podbrzusze w miejsce b. czule, 
czyniąc go w ten sposób kaleką. — Osuch 
został aresztowany.
X WYSTĘPY P. KAZIMIERY RYCHTE­
RÓWNY. Przypominamy, źe w dniu 20 
i 21 bm. występuje w Olkuszu znana re-

cytatorka p. K. Rychterówna. Sztuka K. 
Rychterówny twórcza i oryginalna roz­
porządza nieprzebranem bogactwem śród 
ków technicznych, a oparta na wrodzo­
nych, pierwszorzędnych warunkach gło­
su oraz na wnikliwem, glębokiem, uczu- 
ciowem i inteligentem ujęciu wygłasza­
nych utworów jest prawdziwem zjawi­
skiem na polu kultury żywego słowa. 
Zna ją cała Polska po najdalsze kresy. 
Od Gdańska po Wilno, od Śląska po Wo­
łyń. Znają ją kolonje polskie w Paryżu, 
w Berlinie, w Wiedniu, znają nasi ro­
botnicy na Śląsku niemieckim, we Fran­
cji: w Amiens i w Rombas. I na tem po­
lega ideowa zasługa wielkiej artystki: 
jako interpretatorka arcydzieł wielkich 
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Kronika gospodarcza.
GIEŁDA PRODUKTÓW ROL­

NYCH NA ŚLĄSKU. Badania Izby 
handlowej w Katowicach wykazują, 
że ze stacyj śląskich wywożone są za­
granicę poważne ilości wszelkich zie­
miopłodów. Nadwyżkę importu do 
tych stacyj wykazuje tylko owies, 
chmiel, krochmal i tłuszcze roślinne. 
Jak wiadomo, konwencja genewska 
pzowala na bezcłowy obrót pomiędzy 
Polską a niemiecką częścią Górnego 
Śląska, odnośnie do ziemniaków, psze 
nicy, żyta i owsa. Wszystkie te zie­
miopłody, za wyjątkiem owsa, wyka­
zują nadwyżkę eksportową. Tranza- 
kcje wywozowe, dokonywane są bądź 
na giełdzie w Gliwicach, bądź też na 
podstawie jej notowań. Stworzenie 

t giełdy dla płodów rolnych na Śląsku 
3 polskim pozwoliłoby na ściągnięcie 
t do niej części obrotów giełdy gliwic- 
! kiej, pozatem zaś załatwianoby na 

niej zapewne również szereg tranza- 
kcyj eksportowych dla Czechosło­
wacji i Austrji.

EKSPORT ŁÓDZKICH TOWA­
RÓW WŁÓKIENNICZYCH. Na pod­
stawie0 danyc-h Związku eksportowe­
go przemysłu włókienniczego w Ło­
dzi eksport towarów włókienniczych 
w m. styczniu r. b. w Łodzi przedsta­
wia! się następująco: wywieziono to­
warów bawełnianych białych 6835 
kg. na sumę zł. 97.056, towarów ba­
wełnianych kolorow. 260.995 kg. na 
usmę zł. 2.468.357, towarów wełnia­
nych 54.667 kg. na sumę zł. 487.795, 
towarów półwełnianych 14.670 kg. na 
sumę zł. 150.360, przędzy czesanko­
wej kolorow. 35.209 kg. na sumę zł. 
815.553; razem wywieziono towaru 
552.377 kg. na sumę zł. 4.018.921.

PRODUKCJA WĘGLA NA WĘ- 
S GRZECH. Według niedawno wyda- 
| nej statystyki wynosiła ogólna pro- 
I dukcja węgla n<» Węgrzech w rok,--

poetów, czarem muzyki żywego słowa 
zniewala tysiące słuchaczy w kraju i na 
obczyźnie do przeżywania kilku chwil 
„górnie" w sferze ideałów, wzniosłych 
uczuć i myśli. Objawiając na wielostron­
nej harfie swego głosu piękno polskiego 
języka w całem bogactwie jego plastyki, 
kolorytu i muzyczności, spełnia K. Rych- 
terówna szczytne zadanie wychowaw­
czyni młodego pokolenia, budząc w niem 
umiłowanie języka i literatury ojczy­
stej. W oczekiwaniu biesiady artystycz­
nej kreślimy te słowa, jako zachętę dla 
tych, którzy dotychczas nie mieli sposob­
ności poznania tej naprawdę wielkiej 
sztuki Kazimiery Rychterówny.

J

zwiększeniu i w ostatniem półroczu Wy­
nosić będzie 10 proc., t. j. 250.000 zł., 
gdyż pozostała do umorzenia jedna dwu 
dziesta część pożyczki wynosić będzie
2,5 milj. złotych.

Pożyczka jest zabezpieczona nie tyl­
ko przez klauzulę „złote w złocie44, czy­
li, że jest pożyczką złotą, ale ponadto 
całym ruchomym i nieruchomym mająt 
kiem państwowym.

Pożyczka ma charakter — celowy. 
Przeznaczenie jej uwidocznia się częś­
ciowo w jej nazwie. Pożyczka inwesty­
cyjna — a więc przeznaczona nie na o- 
gólne cele budżetowe, ale na cele natu­
ry inwestycyjnej, ściśle określone.

Cele te są następujące: zasilanie ru­
chu budowlanego, pokrycie kosztów 
budowy nowych linij kolejowych, oraz 
na pokrycie kosztów odbudowy i prze­
budowy linij już istniejących. A więc 
— cele budowlane i kolejowe!

Ale nie tylko. Pożyczka ma także 
do pewnego stopnia charakter konwer- 
syjny, albowiem wpływy z niej prze­
znaczone są też na wykup 8 proc, pań­
stwowej pożyczki złotej z 1922 roku i 8 
proc, pożyczki konwersyjnej.
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czekoladę wyborna mleczną poleca 

FABRYKA
A. PIASECKI S. A.-KRAOW.
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.1927 70,275,585 q. co oznacza w po­
równaniu z rokiem 1926 zwyżkę o 
5.7 procent, ale zniżkę o 9 proc, w po­
równaniu z rokiem 1923. Polepszenie 
produkcji ujawniło się tylko w dzie 
dżinie węgda brunatnego, podczas 
kiedy produkcja węgla kanniennego 
stanowczo się zmniejszyła. Kopalnie 
węgda kamiennego,T>d czasu dostaw na 
rachunek reparacyj nie mogą abso­
lutnie zdobyć sobie rynków zbytu, 
tak w kraju jak i zagranicą. Import 
węgla zagranicznego do .Węgier 
zwiększył się o 11 proc. -; ’■> .

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNA 18-2.

AKCJE: Bank Dyskontowy 156.00 — 
157.00, Bank Handlowy 125.00, Bank Pol­
ski 155.00, Bank Przem. Lwów. 105.00, 
Bank Zachodni 55.75—54.00—55.50, Bank 
Spółek Zarobk. 92.00, Spiss 160.00, Cukier
84.50, Firlej 61.00, Łazy 9.75, Wysoka
156.50, Węgiel 102.00, Nobel 45.00, Ce­
gielski 46.50, Lilpop 45.50—45.00—45.25, 
Modrzejów 49.00 — 48.25, Ostrowiecki 
87.00, Pocisk 14.00—15.50, Rudzki 55.50, 
Starachowice 66.00—65.25—65.50, Bor­
kowski 19.90—19.75—19.90, Ursus 12.75.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.45 i trzy czwarte—45.46, Pa­
ryż 55.04 i jedna czwarta, Wiedeń 125.54, 
Praga 26.41 i pół, Włochy 47.24—47.25, 
Belgja 124.11, Szwajcarja 171.46, Dola- 
rówka 5 proc. 68.75—67.75, Ziemskie Kre 
dytowe 4 i pół proc. 57.00—57.15, Poż. 
konwersyjna 5 proc. 67.00,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 18-2.

Żyto 58.60—59.60, Pszenica 45.00—46.00 
Mąka żytnia 70 proc. 55.75, Mąka żytnia 
65 proc. 57.25, Mąka pszenna 65 proc. 
65.00—69.00. Reszta notowań bez zmiany.

Usnosohienie żywsze

Ze sportu.
ZEBRANIE WSZYSTKICH KLUBÓY 

I TOW. SPORTOWYCH.
Wybrana na walnem zebraniu klu 

bów w dniu 5 lutego r. b. komisja, p, 
wstępnych pracach organizacyjnych 
podaje do wiadomości wszystkich to 
warzystw i klubów sportowych n: 
terenie województwa Kieleckiego, ż 
zgodnie z decyzją polskiego Związki 
piłki nożnej został utworzony Kielec 
Łi Okręgowy Związek piłki nożnej i 
siedzibą w Sosnowcu. ,W związku ; 
tem Komisja zwołuje na niedzieli; 
dnia 26 lutego r. b. o .godzinie 10 ran. 
w I terminie, a o godz. 10 min. 30 y 
II terminie walne zgromadzenie 
wszystkich klubów i towarzystw spoi

' towyęh w sali przy ulicy Czyste 
Nr. 9 w Sosnowcu z następującym po 
rządkiem obrad: Zagajenie i wybó 
przewodniczącego, sprawdzenie 

mandatów-, sprawa statutu okręgu 
wybory władz okręgu na 1928 roi 
zgodnie z poleceniem P. Z. P. N. i; 
dnia 9 b. in., t. j. członków zarządu 
wydziału gtier i dyscypliny, komisj 
rewizyjnej, delegatów na zebrani 
P-. Z. P. N., wolne wnioski.

Że względu na ważność obrad 
zwłaszcza organizowanie nowoutwo. 
rzonego okręgu, poszczególne zarzą 
dy klubów winny przysłać swych de, 
legatów z pełnomocnictwami i wszys 
kie kluby bezwzględnie winny wziat 
czynny udział w zebraniu. Jedno 
cześnie poda je się do wiadomości, ,żi 
niniejsze zawiadomienie należy uw.i. 
żać jako oficjalny komunikat Korni,, 
sji organizacyjnej Kieleckiego Okrę 
ku Związku Piłki Nożnej.

Komisja organizacyjna: Wł. WoL 
; ski, M. Bluszcz, Lwowski. Bednarski 
' I .anemail. i , ; ,
&
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Z DZIAŁALNOśśCI R. K. G. S. „ZA 
GŁĘBIE44. W ubiegłą niedzielę odbyłc 
się walne zgromadzenie robotniczegi 
Klubu gim. - sportowego „Zagłębie" w 
Dąbrowie Górniczej. Jak wynika zc 
sprawozdania obrót kasowy danego klir, 
bu w ciągu r. 1927 przedstawia się w’ 
przychodzie: zł. 4401 gr. 55, w rozchodzie 
zł. 4255 gr. 72. Rok zamknięto saldciŁ 
zł. 145 gr. 81 na 1928 r. Preliminarz bu-i 
dżetowy uchwalono,na 1928 rok -w
przychodzie i rozchodzie sumą zŁ-
5.944.00. Skład klubu przedstawia się. 
następująco: sekcja gimnastyczna liczą­
ca 50 członków, sekcja lekkoatletyczna 
męska licząca 20 członków i żeńska 18^. 
sekcja bokserska 8 członków, sekcja te­
nisowa — 15 członków oraz sekcja piłki' 
siatkowej i koszykowej, żeńskiej i mes : 
kiej — 24 czł. Sekcja piłki nożnej liczy 
trzy drużyny i składa się z 40 członków 
I-sza drużyna rozegrała 51 meczów w 
tern wygranych 22, remisowych 1, prze­
granych 8. Stosunek bramek 145 : 89 
na korzyść „Zagłębia I-go. II i III-cia 
drużyny rozegrały 55 meczów w tem 51 
wygianych 4 przegrane. Stosunek bra­
mek 157 : 55 na korzyść „Zagłębia".

Nowy zarząd Klubu na 1928 rok stano; 
wią: prezes — Wład. Wolski, wecepr. — 
St. Pękalski, sekretarz — M. Bluszcz,, 
skarbnik — A. Modrzejowski, instruktoi 
spórtńWy — L. Stankiewicz, opieka le­
karska — dr. S. Mitelman, członkowie 
zarządu — J. Kołodziejski i J. Dudziń­
ski. Kierownikiem sekcji piłki nożnej 
mianowano W. Wolskiego, gospodarzem 
St. Pękalskiego, propagandę objął Koło 
dziejski, reprezentację Dudziński.

Otwarcie nowego boiska przy ul. Le*  
gjonów odbędzie się w pierwszej poło*  
wic marca b. r.

W nr. 14 „Dziennika ustaw ogłoszono 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej w 
sprawie emisji 4 proc, premjowej po­
życzki inwestycyjnej do ogólnej wyso­
kości 50 miljonów złotych w złocie w o- 
bligacjach na okaziciela po 100 złotych 
każda.

Obligacje tej pożyczki umorzono będą 
w ciągu lat 10 drogą losowania, które 
odbywać się będzie dwa razy do roku 
w dniach: 1 kwietnia i 1 paźdizernika. 
Pierwsze losowanie nastąpi już w dniu
1 kwietnia b. r.

Pożyczka będzie emitowana serjami.
Każda serja zawierać będzie 50 obliga- 
cij, czyli będzie serji 10 tysięcy.

Oprocentowanie pożyczki jest bar.dzo 
niskie, wynosi bowiem zaledwie 4 do
100 w stosunku rocznym. Ale atrakcją
pożyczki ma się stać jej charakter prem 
jowy, polegający na tem, że nieumorzo- 
ne obligacje pożyczki uczestniczyć będą 
w losowaniu premij, które odbywać 
się będzie jednocześnie z losowaniem 
obligacji celem ich umorzenia.

Ile będzie premij i jakiej wysokości 
— narazie jeszcze niewiadomo. Ustali 
to rozporządzenie ministra skarbu. Na­
razić przeznacza się na premje w pierw 
szem półroczu 750.000 złotych w złocie, 
czyili 1 i pół proc, ogólnej sumy pożycz­
ki. W miarę umarzania wylosowanych 
obligacyj stosunek sum, przeznaczonych 
na premje, do nieumorzonej sumy po­
życzki ulegać będzie stopniowemu

Z SALI SĄDOWEJ
A WIĘC NIE ZDEFRAUDOWAŁ.
(1) P. Józef Pająk z Ząbkowic, b. kie 

równik spółdzielni „Społem* 1- * * * * * w Ząb; 
kowicadi, zaciągał w latach 1925 i 
1926 pożyczki u swych znajomych, 
wystawiając im zobowiązania z pie­
czątka. firmową, poczem przeprowa­
dzał te długi przez księgi handlowe 
jako dług spółdzielni. Rada nadzor­
cza na skutek niedokładnych inlorni:: 
cyj zawiesiła p. Pająka w urzędowa 
niu, kierując sprawę na drogę sądo­
wą o czem donosiliśmy w swoim cza 
sie.

Sąd okręgowy yv Sosnowcu, który 
tę Sprawę rozpatrywał onegdaj. usta 
lii, że p. Pająk pożyczone kwoty zu 
żywa! na potrzeby spółdzielni, wobec 
czego wydał wyrok uniewinniający.



Nr. 50. KUR TER ZACHODNI Niedziela. bitego 19?R roku.

nimi zaszło — nie wiadomo, oddalająZ całej PolsKL
ODNALEZIENIE DWUCH OBRAZÓW BACCIARELLEGO.

W Nowogródku odnaleziono za.gi- 1 
nione w czasie wojny dwa oryginały 
obrazów pędzla Bacciarellego, słyn­
nego malarza czasów Stanisławow­
skich, a mianowicie: „Błogosławień­
stwo pracy" i „Błogosławieństwo 1 
dzieci". Obrazy te przechodziły dzi- 
w'ne koleje. Po powstaniu stycznio- 
wem zostały skonfiskowane rodzinie 
hr. Chreptowiczów i umieszczone w 
cerkwi. Właściciel ich chciał obrazy 
z powrotem odzyskać i w tym celu ka | 
żal sporządzić bardzo dobre kopje, f 
które ofiarowywał wzamian za orygi 
nały. Chłopi jednak zgodzić się na za 
miąnę nie choieli, twierdząc, że kopje . 
nie są dokładne, bo „jeden wół ina­
czej głowę trzyma". W czasie wiel­
kiej wojny kopje wywieźli Niemcy, j 
oryginały zaś zaginęły. Obecnie je- : 
den z nich odnaleziono w małej ka- .. 
płićzce, drugi zaś pokrajany na ka­
wałki u chłopa. Sprawa obrazów zaję ! 
li się konserwatorzy.

POŻAR KASY CHORYCH w RAWIE 
RUSKIEJ.

W nocy z 14 na 15 bm. w Rawie Ru 
skiej w budynku powiatowej Kasy ’ 
chorych wybuchł pożar, który z ży- j 
wiołową szybkością począł się roz- ( 
przestrzeniać. Poniewmż drzwi wcho- i 
dowe były zamknięte i przesłonięte l, 
kratą żelazną, w pierwszej chwili do i 
stęp do wnętrza był niemożliwy. Do- t 
piero posterunkowi pod wodzą ko­
mendanta tamtejszego posterunku 
Derendala, który objął kierownictwo 
nad akcją ratunkową, rozbili kratę i 
wyważyli drzwi. Uratowane zostały 
również księgi wierzycieli i dłużni­
ków, poizatem wszystko inne spłonę­
ło. Akcja ratunkowa trwała około 5 
godzin. Wdrożone natychmiast decho 
dzenia ustaliły, że ogień został podło 
żony. Mianowicie ktoś, konin zależało 
na zniszczeni i u ważnych papierów i 
ksiąg prawdopodobnie przy pomocy 
podrobionego klucza wszedł do wnę- ' 
trza, większość ksiąg i papierów ze- j 
brał w jednern miejscu, oblał naftą i > 
podpalił. Pod zarzutem podpalenia a- ( 
resztowano 2 urzędników Kasy cho- 1 
rych, likwidatora Michała Zezulaka, | 
oraz kontrolera Jana Kryckiego. Are ' 
sdowani. domniemani podpalacze o-’ 
sadzeni zostali w więzieniu sądowem. I

LUBLIN
PRZECIW „DZIEJOM GRZECHU44.

W związku z zapowiedzią teatru 
polskiego w Lublinie, wystawienia w 
najbl-iższym czasie scenicznej prze­
róbki „Dziejów Grzechu" Żeromskie 
go, 30 miejscowych organizacyjni sto 
warzyszeń ogłosiło protest wzywają 
cy dyrektora teatru do zdjęcia z afi­
sza sztuki, będącej zdaniem autorów 
protestu „prowokacją rzuconą społe­
czeństwu polskiemu" i nawołujący do 
bojkotowania sztuki w razie jej wy­
stawienia. Odezwa podkreśla, iż przy 
wystawieniu scenicznem pewne sźcze 
góły wielkiego dzieła zostały uwypu 
tlono i w sposób zbyt wyraźny pod­
dany społeczeństwu. Zdaniem auto­
rów odezwy, sceniczne wystawienie 
utworu Żeromskiego świadomie ude 
rza w podwaliny rodziny polskiej o- 
raz przynosi ujmę polskiej kobiecie. 
Wśród podpisanych organizacyj znaj 
dują się: „Sokół'4, „Młodzież Wszech­
polska", Stów. Odrodzenie, Koło Przy 
jac-iół Harcerstwa, Liga Katolicka 
i t. d.

MORDERSTWO W CZĘSTOCHOWIE.
W piątek około godziny 4 rano po­

sterunkowy spostrzegł na rogu ulic 
Prywatnej i Ogrodowej w Często­
chowie trupa mężczyzny z silnie 
krwawiącą raną w okolicy s&rca. Do­
chodzenie ustaliło, że zamordowany 
jest Piotrem Kurandą, a okoliczności 
zbrodni przedstawiają się następu­
jąco: Tejże nocy o godzinie 1 w mie­
szkaniu niejakiej Genowefy Kowalik 
Przy udziale jej koleżanki Trzecia­
kowskiej zabawiali się wesoło trzej 
mężczyźni: Władysław Piekarz, Brzo 
zowicz i Szczepan Garus, racząc się 
obiicie alkoholem. W pewnym mo­
mencie do mieszkania wszedł Kuran- 
“a i zażądał wódki. Gdy wesoła go­
spodyni oraz, jeż -oście odmówili je-

go żądaniu, Kuranda wszczął awan- ; nimi zaszło — nie wiadomo, oddalają 
turę i uderzył Garusą butelką w gło- ce się towarzystwo usłyszało bowiem 
wę, zadając mu lekką ranę. Bo tym 
incydencie całe towarzystwo wynio­
sło się na ulicę, a za nimi podążył w 
odaleniu Kuranda. Na rogu ulicy- 
Prywatnej przywołał on Piekarza, a 
gdy po wymienieniu kilku zdań Pie­
karz się oddalił, Kuranda zawezwał 
znów do siebie Garusa. Co między

';.5S'»K®5a! wstRWtasu

Jak ftrta mlii iu - itóos
HISTORJA O PIĘKNYM BRYLANCIE I 20 TYSIĄCACH

Pan Lejba Kohn, znany we Lwowie ! by mi bardzo żal 1.000 zł. 
jubiler, wysłał swemu przyjacielowi, 
Symsze Anonsowi, jubilerowi- krako 
weŁiemu, bardzo wartościowy bry­
lant, -posyłka była odpowiednio ubez 
pieczona i zawierała następującą pro 
śbę.

„Drogi Symcho! wysyłam ci bar­
dzo cenny klejnot. Kosztuje 20 iysię" 
ey, ani grosza mniej. Jeśli to za drogo 
dla ciebie, odeślij mi kamień odwro 
tną pocztą, bo mogę go sprzedać tu­
taj".

Aronson dostał posyłkę i list, ka­
mień podobał mu się ogromnie. Uwa­
żał jednak, iż żądanie zań 20 tysięcy 
bez żadnego zgoła ustępstwa było 
wbrew zwyczajowi. Myśli tedy sobie 
tak: Jeżeli Lejba piszę, że nie weźmie 
ani grosza mniej, to jednak może 
wziąć mniej, Nuż pozory mię omylą 
i Lejba nie weźmie mniej? W takim 
razie ten piękny brylant przepadł dla 
mnie. Gdybym mu posłał zaraz 20 
tysięcy, a potem okazałoby się, że 
sprzedałbym brylant za 19.000, było-

foEftjtai ateh s iwa
WESOŁE I SMUTNE SKUTKI TYCH ZAKŁADÓW.

Pasja zakładania się jest w Amery­
ce tak wielka, że już zapowiedziane 
są w związku z mającerai się odbyć 
wyborami prezydenta Stanów Zjedno 
czonych najoryginalniejsze zakłady.

Dotychczasowe zakłady „przedwy­
borcze" zdołały już wszechświatową 
sławę. Warto przypomnieć niektóre 
z nich.

Już w 1904 roku, przy wyborach 
Roosevelta Amerykę ogarnął praw­
dziwy szał zakładów. Przeszło miljon 
ludzi „pozakładało się", stawiając so­
bie wzajemnie fantastyczne warun­
ki. •

A więc, w Filadelf ji pewien Craig, 
który „stawiał" na Parkera przeciw 
Roosereltowi i przegrał, miał zgod­
nie z warunkami zakładu, ustalony­
mi w obecności rejenta... nieść na rę­
kach swego przyjaciela, który ważył 
100 kilogramów przez całą długość 
głównej ulicy. W Nowym Jorku, Tho 
mas w przeciągu 25 dni czyścił obu­
wie przechodniom. Musiał to czynić 
zgodnie z warunkami zakładu.

W Pittsburgu Franciszek Heckel

taili ulEHieaia raoii uró
ZOSTAŁL ODGRYTE O 150 KILOM. OD TYFLISU

Uczeni rosyjscy odkryli teraz w o- 
dległości około 150 kilometrów od 
Tyflisu (Kaukaz) resztki dziwnego 
plemienia czcicieli ognia. Kobiety 
bezdzietne tego plemienia, chcąc mieć 
dzieci, zawieszają w świątyniach ko­
lebki z lalkami.

W swym raporcie, przeznaczonym 
dla sowieckiej akademji umiejętno­
ści, uczeni zaznaczają, że w danym 
wypadku ma się do czynienia z po­
tomkami parsów, których wpływ wi­
doczny był swego czasu w całej Azji 
środkowej. Wyznawcy kultu ognia 
nawet z Indji przysyłali zwłoki 
swych wodzów, by zostały na Kauka­
zie spalone na stosie.

Przetrwały dotąd jeszcze ich świą­
tynie z czerwonej cegły, pochodzą o- 
nez 11 lub 12 stulecia i znajdują się 
w- doskonałym stanie. Dzień i noc 
płoną w nich światła, gdyż w każdej 
świątyni wierni ustawiają conaj- 
maiej 100 świec, prócz tego zaś pło­
nie święte ognisko. Jedna ze świą­
tyń poświęcona jest „matce ognia". 
Na jej belkowaniu wiszą u sufitu ko­
łyski; jest ich kilkanaście, a w każ­
dej znajduje się pięknie w drzewie

tylko odgłosy żywej sprzeczki i na­
stępnie krzyk Kurandy: „Ale nie no­
żem! Policja!" Z powyższych zeznań 
wynika, że Kuranda został zamordo­
wany przez Garusa, którego też po­
szukuje policja, celem pociągnięcia 
go do odpowiedzialności za popełnio­
ną zbrodnię.

.
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Co robić? — myślał Arcnson. Dłu 
go myślał, aż wreszcie ■wymyślił spo­
sób załatwienia sprawy, dobry na 
wszelkie możliwości. Siadł też zaraz i 
tali napisał do Lejby.

„Mój drogi! Brylantu kupić nie mo 
gę, bo żądasz za wiele; mógłbym dać 
najwyżej 19 tysięcy. Odsyłam go je­
dnocześnie z tym listem. Jeśli mo­
żesz mi zrobić to ustępstwo, nie roz­
wijaj paczki, lecz odmów jej przyję­
cia, a wtedy obaj oszczędzimy kosz­
ty przesyłki i ubezpieczenia".

IĆohn przeczytał list, nie zgodził się 
na ustępstwo; to też rozpieczętował 
nadeszła później paczkę. Bardzo się 
zdziwił, gdy zamiast spodziewanego 
brylantu znalazł w szkatułce kartkę 
tej treści: W ostatniej chwili zgodzi­
łem się na 20 tysięcy. Twój Aron­
son.

Trudno byłoby o sprytniejszy spo 
sób skłonienia przyjaciela, by ustą­
pił tysiąc złotych, a jednocześnie za­
pewnienia sobie naibycia brylantu. ■■

rawMesssar HSsasaKBEsasis

miał po przegraniu zakładu wykopać 
w ogrodzie miejskim dół i siedzieć w 
nim całą godzinę... we fraku. W in- 
nem mieście zwolennik Parkera po 
przegraniu zakładu musiał w dziecin­
nym wózku wieźć przez całe miasto 
dwoje murzyniątek, przyczem sam 
miał wysmarować so-bie twórz zielo­
ną farbą.

"Ale były również zakłady, które 
kończyły się dość ponuro. Oto Georg 
Williams miał spędzić cały dzień w 
trumnie i na drzwiach własnego mie­
szkania wywiesić zawiadomienie o 

własnej śmierci. Biedak wykonał 
wszystko, ale ze zmartwienia rozcho­
rował się i umarł naprawdę.

Inny znów miał zjeść 5 tuziny ja­
jek na twardo, co sumiennie wyko­
nał z dość fatalnym dla siebie Skut­
kiem. Widocznie lekarz, który doko­
nywał operacji na nim z powodu za­
wrotu kiszek był bardzo wesoło u- 
spoisobiony, gdyż... w roztargnieniu 
zostawił w pacjencie gumową ręka­
wiczkę, czego pacjent nie mógł je­
dnak strawie i umarł.

rzeźbiona lalka. Bezdzietne kobiety 
modlą się codzień po kilka go-dzin o 
najwyższe szczęście, I, j. by zostać 
matką.

Bo w plemieniu tem panuje od­
wieczny nakaz, że kobieta, gdy doj­
dzie do 20-go roku życia i nie została 
matką, musi bezwzględnie popełnić 
samob jstwo.

Najw, iększem świętem plemienia 
jest dzień nowego roku. Wtedy 
i zyscy w liczbie 15.000 mężczyzn, 
kobiet i dzieci zbierają się w prze- 
śmiesznych maskach, pomalowawszy 
uprzednio ciało. Gdy już wszyscy' się 
zgromadzą, następuje kopanie dołów 
w ziemi i zapalanie w nich świętego 
ognia. Po ceremonii tej "wszyscy po 
kolei skaczą przez ogień, zaś w każdą 
środę w ciągu siedmiu tygodni nastę­
pujących po nowym roku pali się 
przed każdą ehatą dzień cały święty 
ogień.

Na zakończenie swego raportu uczę 
ni proszą władze sowieckie, by nie 
stosowały żadnych rygorów w stosun 
ku do czcicieli ognia i pozwoliły im j 
żyć możliwie bez żadnych przeszkód 2 
ze strony obcych żywiołów.f

5

„BLASKOLIN*?
Od dawna starano się znaleźć środek 

któryby nadawał mydłu poza jego zwy- 
Kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
Kierunuu robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny', benzyny, benzolu, 
tetrachióru itp. nie dawały pożądanych ’ 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymiecio­
ne substancje ulatniały się bardzo pręd­
ko, przez co mydło traciło zdolność roz­
puszczania tłuszczów

Dopiero .nowy wynalazek, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauKi, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewnemi składnikami benzolowemu

Mydzo to (zastrzeżone w Urzędzie Pa­
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy

„BLASKOLINEM" 
.BŁA3KOLI 'U łączy w sobie wszystkie 

zalety najlepszego mydła z czyszczą*  
cemi własnościami oenzyny.

„BLA >KOLI pierze i czyści najbardziej 
zatluszc^one tkaniny i bieliznę. 

„BLASKOUN*  pierze i czyści najdelikat 
mejsze materjały wełniane, baweł 
manę i jedwabne białe i kolorowe 
bez żadnego uszkodzenia tkaniny i 
koloru

„BLASKOLIN*  posiada specyficzny za- 
pacn rozpuszczalności, wchodzących 
,w jego sKład; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BLASnOLlN*  jest najosżczędniejszem 
mydłem, s/* funta Blaskolinu zastę­
puje 1 iunt najlepszego mydła.

W wypadkach bardzo zapuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
myalmiaęh Biaskolinu, nazajutrz prze prać 
zwykłym sposobem mydłem Blask olm 
Kto raz spróbuje mydła Blaskolin, za 
rzuci na zawsze wszelkie inne środki do 
prania!

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK4 , Spółka Akcyjna 

P O Z N A W, Aleje Marc nkowskiego 5Mcik SHimonsiymy.
DOBRZE SCHOWAŁ.

— Ameljól połknąłem spinkę.
— Przynajmniej raz będziesz wiedział 

gdzie ia schowałeś.

stara Znajomość.
— Pan prosi o moją rękę znając mię 

dopiero od 5 dni???
— Oooo, znacznie dłużej znam panią 

gdyż pracuję już od trzech lat w tym 
samym banku, gdzie ojciec pani ma 
swój depozyt

DOBRY ZIĘĆ.
— Chcialbym dostać jakąś zabawkę, 

która wybucha, dla mojej teściowej.
— Bardzo żałuję, ale dynamitu nie 

trzymamy,

NAJZUPEŁNIEJ PEWNY.
— Rozumny człowiek jest Sceptykiem. 

Tylko id jota pewny jest te^pćo mówi.
— Czy pan mówi to na serjo?
— Ależ jestem tego najzupełniej pew­

ny... >

ŚCISŁOŚĆ. Ąs...
— Do kroćset! Co za eleganckie pal­

to! Ileż cię kosztowało?
— Pięćset! — nie licząc kosztów sado­

wych!

JASNO MU WYTŁOMACZYŁ.
— Jakżeż to możliwe, że podatki w 

Polsce są takie wysokie — zapyta! pe­
wien dziennikarz zagraniczny polskiego 
ministra.

— Niech pan przysięgam, że pan do­
chowa tajemnicy, to panu wszystko wy- 
tłomączę.

— Naturalnie, niech pan minister po 
lega na mnie,..

— Ponieważ potrzebujemy pieniędzy.
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Program radiowy
na niedzielę 19 lutego b. r.

KATOWICE: 19.15 Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej.

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
marjackiej.A

12.10 Koncert z filharmonji warsz. 
Cz. I. Haendc]: Concerto grosso d-moll. 
— wykona orkiestra. Mozart Koncert 
fortepianowy d-moll odegra z tow. or­
kiestry p. Bolesław Kon. Cz. II. Gluck- 
kłottł: Suita baletowa Nb. 1 — orkiestra. 

’ Bach: „Chaeonne”, „Toccata” c-dur — 
wykona p. B. Kon.

14.00 Odczyt p. t. „Pismo święte w 
świetle wykonalisk palestyńskich” — ks. 
dr. ] elitę.

14.20 Odczyt rolniczy.
14.40 Płyty gramofonowe.
15.15 Koncert z filh. warsz.: Wykonaw 

cy: Chór mieszany z Katowic oraz so­
liści Comte - Wilgocka (sopran) Aleks. 
Szafrańska (alt.), Marceli Sowiiski (te­
nor), Aleks. Michałowski (bas) w progra 
mic: „Msza h-moll” ]. S. Bacha.

17.20 Rozmaitości.
19.05 „Bery i bojki śląskie44, opowie 

prof. Li goń.
19.55 Transmisja odczytu z Warszawy 

p. t. „Kultura polska w czasach jagiel­
lońskich-4 prof. Oskar Halecki.

20.00 Odczyt p. t. „W dziesięciolecie 
orędzia Wilsona4 - — wygi. p. B. Górecki,

20.50 Koncert wspólny: Warszawa — >' Strauss: Sonata wiolonczelowa op. 6. Wy 
Wilno. Cz. I. Debussy: Ballada — orkie- | konawcy: jak wyżej. Cz. III. Litew- 
stra w Warszawie. Henry Eccles: Sona- ; skie pieśni ludowe—odśpiewa p. Aldona 
ta wiolonczelowa oraz Debussy: Menuet j Potopowiczówna w Wilnie.
—■ wykonają pp. A Katz (wioloncz.) i dr. j 22.00 Sygnał czasu, komunikaty, 
Szeligowski (forep.) w Wilnie. Cz. II. 22.50 Muzyka lekka z kawiarni „Astor- 
Chaminade: Suita orkiestrowa. Rysz. | ja”. , • . t .

Głośnik Telefanken
L. 666

reprodukuje czysto i głośno słowo, muzykę i 
śpiew.

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: 

POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A. 
Warszawa, Foksal 18. Teł, 30-31, 294-50, 29 16.

Zwyczaj wynajmowania żon.
ROZWIELMOŻNIŁ SIĘ WŚRÓD UBOGIEJ LUDNOŚCI CHIN.

W niektórych prowincjach Chin 
istnieje od czasów niepamiętnych 
prawdziwie dzika, a może tylko na­
szym pojęciom niedostępny, jak tyle 
innych zwyczajów i obyczajów, zwy­
czaj wynajmowania żon.

Według pekińskiego koresponden­
ta „United Press", zwyczaj ten roz-

wielmożnił się zwłaszcza wśród bie­
dnej ludności prowincji Kansu i Sin- 
kian ostatniemi czasy bardzo znacz­
nie, jako skutek nieurodzajów i bie­
dy ogólnej, wywołanej przez długo­
letnią wojnę domową. Wynajem bo­
wiem żony nie może nastąpić dla u- 
karania jej za popełnione przestęp­

OGŁOSZENIE
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

Dział A zapisano następujące firmy:
Dnia 21 lipca 1927 roku.

Nr. 5160. Spółka firmowa „Skład materjałów drzewnych M. 
Marja.nka i Syn” z siedzibą w Sosnowcu, ulica Kościelna. Dzia­
łalność swą spółka rozpoczęła z dniem 24-4 1927 roku. Właścicie­
le: Moszek Marianka i Dawid Marjanka, zamieszkali w Sosnow­
cu, Modrzęjowska Nr. 15. Spółka firmowa. Zarząd spółki nale­
ży do obu wspólników. Zobowiązania w imieniu spółki, a więc 
umowy, weksle, indosy, czeki, przekazy ,pełnomocnie twa będą 
podpisywane pod stemplem spółki przez jednego wspólnika, t. j. 
Moszka Marjankę, lub Dawida Marjankę. Również każdy ze 
wspólników będzie mógł samodzielnie i z prawem substytucji od­
bierać dla firmy z poczty i telegrafu wszelkiego rodzaju kores­
pondencję zwyczajną, poleconą, pieniężną, wartościową, jako też 
z kolei, urzędów celnych i stacji, żeglugi wszelkie ładunki, prze- 
■s yłki i towary, o’az pieniądze za zaliczenia i clić w imieniu fir­
my

Dnia 1 sierpnia 1927 roku
Nr. 5161. „Moszek Lamus44 — Handel zwykłą galanterią w Za 

wicrciu ul. Marszałkowska Nr. 10. Firma istnieje od 1927 roku. 
Właściciel: Moszek Lamus, zamieszkały w Zawierciu, ulica Po­
gorzelska Nr. 12'. Udzieloną została Dawidowi Oksenhendlerowi, 
zam. w Zawierciu specjalna plenipotencja dla prowadzenia inte­
resów firmy w jaknajszerszem słowa tego znaczeniu

Dnia 6 sierpnia 1927 roku.
Nr. 5162. „Janeczek Antonina” — Sprzedaż artykułów spo­

żywczych w Sosnowcu ul. Wysoka Nr. 1. Właścicielka: Antoni­
na Janeczek, zam. tamże. Szymonowi Janeczek, zam. w Sosnow­
cu, ul. Wysoka Nr. 1 udzieloną została prokura.-

Nr. 5165. „Stanisław Rzuchowski” — Fabryka Wyrobów Kor­
kowych „Korum” w Sosnowcu, ulica Wiejska Nr. 5. Firma istnie 
jc od 1927 roku. Właściciel Stanisław Rzuchowski, zam w So­
snowcu, ulica Małachowskiego Nr. 5.

Dnia 10 sierpnia 1927 roku.
Nr. 3164. „Julja Dymarska” — Sklep spożywczy w Sosnow­

cu, ulica Orla. Firma istnieje od 1926 reku. Właścicielka: Julja 
Dymarska, zam. w Sosnowcu, ul. Bracka Nr. 1,

Dnia 24 sierpnia 192? roku.
Nr. 5165.0,Blajer Rywką” — Piwiarnia i sprzedaż zakąsek 

w Sosnowcu, ul. Konstantynowska Nr. 17. Firma istnieje od ro­
ku 1925. Właścicielka: Blajer Rywka, zam. tamże.

Nr. 5166. „Władysław Miodek „Wygoda44 sprzedaż przyborów 
szkolnych, materjałów piśmiennych i czytelnia gazet w Sosnow­
cu, Warszawska 4. Właściciel Władysław Miodek, zam. w So­
snowcu, Przechodnia 1. Firma istnieje od roku 1927. |

Przeprowadzono następujące dodatkowe wpisy:
Dnia 6 maja 1927 roku.

Nr. 2621 „Moszek Jakób Szarff44 — Fabryka Papy Dacho- i. 
wej w Sosnowcu. Udzielono samodzielną prokurę Herszlowi 
Szarffowi, z prawem wykonywania wszelkich czynności handlo­
wych wchodzących w zakres przedsiębiorstwa.

Dnia 15 czerwca 192? roku.
Nr. 2151. „Dom Handlowy, Henryk Cieszko44 w Sosnowcu. 

Udzielono samodzielną prokurę Fryderykowi Beilcr.
Dnia 21 czerwca 1927 roku.

Nr. 1661. „Krawczyk i Ska — Wytwórnia Pędni, Maszyn i 
Odlewnia Żeliwa w Zawierciu. Firma została zmieniona, obecnie 
brzmienie jest następujące: „Wytwórnia Pędni, Maszyn i Odle­
wnia Żeliwa Krawczyk i Ska.

stwo, jeno ze względów ekonomicz­
nych. Żona może być złośliwa, kłótli­
wa, zazdrosna, skąpa, i t. d., nie mniej 
jednak nie wolno jej za to wynajmo­
wać. Jeżeli jednak mąż nie jest w mo­
żności podołać ciężarom wydatków 
domowych, to ma prawo ż.onę swą 
wynająć innemu za pewne wynagro­dzenie.

Wynajem ten nie jest połączony z ja 
kąkolwiek ceremonją przekazywania 
małżonkń Wystarcza poprostu umo­
wa na piśmie, wyszczególniająca ter­
min .wynajmu i wysokość wynagro­
dzenia. Średnia cena wynosi dziesięć 
srebrnych dolarów meksykańskich 
miesięcznie. Za żony wszakże bardzo 
ładne, na które i Chińczyk nie szczę­
dzi pieniędzy, trzeba zapłacić nie je-, 
dnpkrotnie do 50 dolarów miesięcz­
nie.

Cena wynajmu musi być z góry za­
płacona, żonie zaś wynajętej zakaza­
ne jest surowo najemcę opuszczać 
lub zdradzać w czasie trwania kon­
traktu. A że czasami wynajem żony, 
opiewa na lat kilka, dzieci więc, któ­
re pszyszły na świat w tym czasie, 
uważane są prawnie za dzieci najem­
cy także po wygaśnięciu umowy.

W niezwykły zatem sposób Chiń­
czycy rozwiązali palące zagadnienia 
poszukiwania ojcostwa.

Dnia 50 czerwca 1927 roku
2491. „Parowe Zakłady Cegielniane B-cia Billewicz i Ska w 

Dąbrowie Górniczej. Zarząd spółki stanowią: 1) Stanisław Pio­
trkowski, 2) Zofja Querquin i 5) Konrad Billewicz.

V/ tymże dniu wykreśloną została z Rejestru Handlowego 
A. T. I. Nr. 111 firma „Stefan Returnu44 — Skład Apteczny” w 
Będzinie, wobec zlikwidowania tejże.

Dnia 21 lipca 1927 roku.
Wykreślono z Rejestru Handlowego Dz. A. T. IV. Nr. 5004 

— firmę: „Mojżesz Marjanka44 w Sosnowca z powodu przejścia 
na spółkę firmową.

Dnia 27 lipca 1927 roku.
Wykreślono z Rejestru Handlowego Dz. A. II Nr. 1445 firmę 

„Zakłady Wapienne Wulkan44 „Bracia Siegrcich i J. Weksel - 
nian“ w Będzinie z powodu przejścia firmy na spółkę z ograni­
czoną odpowiedzialnością.

Dnia i sierpnia 1927 roku.
Nr. 440. W Rejestrze firmy „Teofil Matusik” w bosnowcu, do 

konano następującego wpisu dodatkowego. Brzmiepie firmy 
jest: „Teofil Matusik'4 — Sprzedaż artykułów spożywczych i 
wyrobów tytuniowych. w Sosnowcu, ulica Dębowa Nr. 46. Firma 
istnieje ocl 1915 roku. Właściciel: Teofil Matusik, zamieszkały 
w Sosnowcu, ulica Dębowa Nr. 46.

Dnia 5 sierpnia 1927 roku.
(Wykreślono z Rejestru Handlowego Dz. A. T. IV — Nr. 2887 

firmę: „Ta jer Mar ja” w Strzemieszycach, z powodu zlikwido­
wania firmy.

Dnia 6 sierpnia 1927 roku.
Wykreślono z Rejestru Handlowego Dz. A. T. I. Nr. 841 fir­

mę „Aleksander Brożyna44 w Sosnowcu z powodu całkowitego 
zlikwidowania firmy.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­
pisano w Dziale B. następujące firmy:

Dnia 9 maja 1927 roku.
Nr. 272. „Polski Przemysł Metalowy — spółka z ograniczo­

ną odpowiedzialnością” z siedzibą w Zawierciu, ul. Leśna Nr. 8. 
Spółka ma na celu wytwarzanie gwoździ, wszelkich gatunków, 
oraz żelaznych wyrobów sztancowych. Spółka rozpoczęła dzia­
łalność dnia 15 marca 1927 roku. Kapitał zakładowy spółki wy­
nosi zł. 5000 — i dzieli się na 50 udziałów po 100 złotych każdy. 
Kapitał zakładowy został wpłacony całkowicie w sposób nastę­
pujący: 2500 złotych gotówką, 2500 złotych aportami. Zarząd 
interesami spółki należy, do Jana Sokołowskiego i Antoniego 
Szweda. Sokołowski prowadzi dział techniczny i administrację 
wewnętrzną, Antoni Szwed dział handlowy, buchalterję i wszyst 
kie sprawy nazewnątrz. Umowy, weksle, obligi, przekazy, cze­
ki, żyro, zapotrzebowania gotówki z banków, pełnomocnictwa 
winny być podpisywane przez obu zarządców pod pieczątką fir­
my. Każdy zarządca ma prawo samodzielnie podpisywać zwy­
kłą korespondencję, odbierać listy polecone, wartościowe i pie­
niężne, przekazy i zaliczenia pieniężne, towary, przesyłki, dowo­
dy przewozowe, dokumenty urzędowe i inne, tudzież prowadzić 
sprawy spółki w sądach i urzędach. Antoni Szwed upoważnił 
Aleksandra Plebana z prawem substytucji, do zastępowania go, 
Antoniego Szweda, we’ wszystkich sprawach, dotyczących ni­
niejszej spółki, do korzystania z wszystkich praw, przysługują­
cych Antoniemu Szwedowi, do wykonywania wszystkich obo-’ 
wiązkow ciążących na Antonim Szwedzie, nie wyłączając za*-  
wierania umów, zaciągania długów i podpisywali'1 wszelkich zo 
bowiązań bez ograniczenia. Spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Akt spółki został zeznany dnia 15 marca 1927 roku_. 
przed notarjuszem Tomaszem jasieńskim w Częstochowie -za 
Nr. R. 11S4. Spółka zawartą została do dnia 51-K11-1950 roku z 
automatycznem przedłużeniem z roku na rok.

Cd.Ł

1

można otrzymać w księgarni 
„Polonja**, Sosnowiec, Hałe 

„Rozwoju" telef. 5-36.
1) A. Małecki — „Studja He*  

raldyczne" zł. 15.
2) E. Renan — „Żywot Jezu­

sa*  zł. 8.
3) O. Weininger—„Płeć i Cha- 

rakier*  zł. 9.
4) G. Meyerinck — „Biały Do- 

minikanin“ zł. 5.
5) H. Taine — „Podróż po 

Włoszech 2 T. zł. 30.
6) Dobrowolski — „Style Lud­

wików" zł. 5.
7) Jan Lechoń — „Srebrne i 

czarne" zł, 4.
8) B. Schaw — „Święta Joan­

na*  zł. 5
i inne.

Encykloiieiiyia 

powszechna S. Orgelbranda 
12 tomów, okazyjnie do sprze. 
dania w Księgarni „Polonja" 
w Sosnowcu Hale „Rozwoju*.

Sala Tow. „Lutni a”, War­
szawska 22, Tel. 4-92 

Moi lim®
dla wszystkich kółek, gości poleco­
nych i wprowadzonych urządza dziś 

o gad z. 8 1077

Koncesjonowana Szkoła tańca

Lekcja mazura d godz. 6.

Nowy kurs o fBdz. 7.

j

JMń inili
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KSIĘGARNIA I 
i skład materjalów piśmiennych j 

dobrze prosperujące, istniejące od lat 15,

DO SPRZEDANIA z powodu wyjazdu. i
W pobliżu gimnazja, seminarjum nauczycielskie oraz kilka szkól i 
powszechnych. — Wiad J DIPPEL, SOSNOWIEC, ORLA 24. I|

„AUTO” Sp. zojr. oip.
Scsnawiec, ul. Piłsudskiego 8 tel. 3-57

SsIlfjlCTIW MMMh fili Ht (O!
Samochody osobowe i ciężarowe.
Traktory rolnicze i przemysłowe. 
Oryginalne części zapasowe, 
Ąkcesorja samochodowe.
Opony, dętki, oleje
Własne warsztaty reperacyjne.

Od dnia 20 b. rn, rozpoczyna się doroczna inwentarzowa 
wysprzedaż po cenach znacznie zniżonych. 1C00-2

św®
i

I Wszelkie druki
PRYWATNE HAnDLOWE, 

§ KSIĘGI BUCHALTERYJNE,
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI­
SZE i WIA 1 ROWKI : :

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSK1E

~ DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE

I T-ia „IM MII’ £
E SOSNOWIEC,

Dęblińska Nr 1. Telef Nr. 73.

Siiirali iijSli utefjBiti — — tej iniwwln
Fi

isn^wt3Krawi»»®ss!

PIEGI !
żółte plamy opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza 
.JANA GADEBUSCHA

,AXELA“ krem od piegów poi sioi- 
ta zl. 2.50 cały słoik zl. i 50, do 
ego AXELA“ mydło 1 kawałek 

zl 1.25 3 kawałki zł. 3.50.
„AXELA“ T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7 
W Sosnowca do nabycia w Skła­

dzie T-wa „SIŁA".
Ul. Kościelna Hale Targowe.

®XXXXXXXXXX^
naturalnykura-

1 Ili 011 eyjno odżywczy 
(ROD GWARANCJĄ)

5 kilogramowa biaszanka tylko 15 
zł. Grzyby prawe białe w cenie 

20 i 24 zl za kilogram. 409 
W SKLEPIE

KOZIOŁKOWA i JĘDRYGZEKA
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

■XXXXXXXXXXffi 
POSADĘ 

otrzymasz natychmiast jeżeli 
ukończysz KURS nauki pisa­

nia na maszynach.
20-go LUTEGO rozpoczyna się 

NOWY KURS.
Wpisy codziennie w księgarni „Po- 
lonja" Sosnowiec, Hale .Kozwoju", 
Tel. 5-36. 1031

?

Niniejssem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż już na­
deszła znana w całym świecie ze swej dobroci angielska

HERBATA ŁYONSa...
i jest sio nabycia w handlach towarów kolonialnych.

3 ?3a

mandoliny, gitary, mandole, 
mandrole, futerały najtaniej

W KSIĘGARNI 1033
„POLON) A“

SOSNOWIEC HALE „ROZWOJU*.

wyróżnia się nadzwyczaj silne m pie­
nieniem, przy stosunkowo malem 

zmydlanlu

Sprzedaż główna: w Składzie Fa­
brycznym T-wa BSiła“ Sosnowiec

i

STENOGRAFII
udzielam lekcji na dogodnych 
warunkach. Kurs rozpoczyna 

się 20 lutego.
Wiadomość w księgarni „Polonja"
Sosnowiec, Hale „Rozwoju" Tel 5-36

WSSSK3S3ffi3N5SS5EEaSBCi58S^EE!S!7?

Uprasza się ozKINO

j „OAZA1I
66

Kino

„SFINKS “

Dziś i dni następne.
Pierwsza amerykańska realizacja euro-

pejskiejego reżysera

F. W. MURNAU 59Wschód Slofica
W głównej roli ,J AN ET G Ą Y N O R“

(BARDELYS)
Potężny dramat w 12 aktach. 
W roli głównej słynny artysta 
z pamiętnego obrazu (Symfo- 
nja Zmysłów) JOHN GILBERT

Od poniedziałku 13 go <io 19 go lutego 

„Książę Miłości”
iżi 
z 
o 
z
<

publiczności o przy­
chodzenie na po-

Iczątek „SEANSÓW"
Początki seansów przy 

kasie biletowej

Od poniedziałku 20 lutego
„Niewolnica Demona*

dramat w 11 tu aktach. W roli głównej
PAWEŁ WEGENER.
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^Najtańsze źródło i
Chrześcijańska składnica

Towarów ztcżowo - macznycU 1 kolonialnych
ALEKSANDER GOLN1K

Sosnowiec, Dekerta 5 (dawn. Policyjna). Telef. 11-35.

Przyjmuję wszelkie roboty tapi- 
cersko-dekoracyjne z własnych i 
powierzonych materjalów Na se­
zon świąteczny polecam chodniki, 
linoleum, ceraty, ramy mosiężne’ 
Przybory szmuklerskie i na zamó­
wienie, łóżka połowę i t. p. 1051-y

Kołłątaja 29, telef. 4-10,
S1XXXXXXXXXX83

używane powieściowe i szkol­
ne kupuje księgarnia „POLO- 
NJA* * w Sosnowcu, Hale „Ro­

zwoju*  Tel. 5-36. 1079

poszukuje pokoju umeblowanego z
* oddzielnym wejściem. Zgłosze­
nia teief. 208. Sosypwiec, GaKtecid. 
tSuży sklep do wynajęcia’ również 

odpowiedni na biuro lub miesz­
kanie prywatne sosnowiec, Wiejska 
16 u gospodarza _____1021

GABINET KOSMETYCZNY
EWY HAMBURGEROWEJ

Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów.

Najświeższe nowości paryskie ma­
seczki piękności, balsamiczne, bło­

tne i m&ąuillage — szyi
Ceny przystępne. — Sosnowiec Pił­
sudskiego 12, — lewa oficyna I pię­

tro, tel 603. 596-3

t

3

Zawodowe Kursy

Szoferów 
w Sosnowcu ul. Swobodna 7. 
Przyjmują zapisy uczni na nowy
3-ch miesięczny kurs Opłata na raty 

1025-2
>@SB'

| Drołjne ogłoszenia. |

iPosady i prace.

Dotrzebna zdolna ekspedientka która
* już pracowała w restauracji lub 
w bufecie od zsraz. Wiadomość Bu­
fet i klasy Sosnowiec.^' 1040-2 
potrzebna służąca młoda, czysta
* uczciwa umiejąca gotować z do- 
bretni świadectwami do dwojga osób 
Wiadomość: bzpital Hr. Renard u por- 
tjera między godz. 5 — o popoł.

Szoferów fordowskich poszukuje fir­
ma Sidłowa Katowice ul. Dyrek- 

cyjna 4. Wynagrodź. 300 — 400 zł. 
Zgłoszenia mięazy 4—6 p. p. jutro. 

1057
Ootrzebna służąca zdrowa lnteligeu-
* tniejsza umiejącą gotować. Wia­
domość Warszawska 8 Ogłazowa.

1059-2

Potrzebna inteligentna osuba do 
trzechletnie! driewcłynki- Piłsud­

skiego 69 m. 2 sosnowiec, Inżynier 
Sokołowski. Zgłaszać się od 12 do 
2 EOpa_____________ 999-3

Z<‘ żę Kaucji 3—4 tysiące Kłutyco o- 
trzymujac pcsadę. _ Wykształcenie 

średnie techniczne. Zgłoszenia do 
Autn. „Kur. zacn." pod N. S. 1C02 
potrzebna zaraz jdobra kucharka do 
* czterech osob. Niska 1 — parter.

Kupno i sprzedaż. ||

i

Autobus „Forda**  po generalnym re- 
** moncle opony nowe—drugi auto­
bus wymagający częściowej naprawy 
sprzedam tanio. Tamże sklep spożyw­
czo-tytoniowy do sprzedania. Czeladź 
ul. Miłowicka 8 1054-2
U7 Dąbrowie ulica 8 Maja sprze» 

dam nieruchomość. Wiadomość 
kurjer Zachodni Dąbrowa. 1056
117 Zagłębiu kupię domek 3—4™ 

bikacji z ogródkiem. Zgłoszenia 
Kurjer Zachodni Dąbrowa. 1058
AAaszyny do szycia i haftu bęben- 
1VŁ kowe najtaniej można kupić So­
snowiec—Slelec Narutowicza 20 Har- 
lak. ___________ 1060
Sklep z urządzeniem do sprzedania 

Wiadomość „Kurjer Zachodni**  So­
snowiec. 1055
Corzedaje różne używane meble na 

raty Wiadomość Sosnowiec, róg 
Sienkiewicza i Dekierta, piwiarnia 
Borensztaln. 1065
KJaitaftsze źródło najnowszych urzą- 

dzeń kuchennych na raty I za go­
tówkę. Sosnowiec, Warszawska 22, 
Borzykowski. ~___ __ 1066
Fjrzewo budowlane jest do sorzeda- 

nia w Mysłowicach most na roz­
biórkę prawie nowy długości 180 me­
trów szerokości 63/8 metr, częściowo 
lub całość. Wiadomość Mysłowice ul. 
Mostowa L. 5 Jaskulski. 1009
J^om z dużym placem w Będzinie 

do sprzedania w centrum miasta 
na dogodnych warunkach od chrześcja- 
uina. Mogą być wolne 2-3 pokoje. Go 
tówka potrzebna jest od 8 do 15 ty­
sięcy. Oferty du Adm. Kurj. Zachód. 
(Iskra) Sosaowiec pod: Dom chrześ- 
cjańskj. _______ ioz8
|Zom piętna piekarnia ze składem i 
**• mieszkaniem do sprzedaaia zgło­
szenia piśmienne „Kurjer zachodni**  
Sosnowiec pod „453“1037
lyiebie Kupię używane w iioDrym 
*“* stanie, Zgłoszenia Kur|. Zach, 
pod „Meble'*.  1036

|Pfco sprzedania połowa domu pię- 
trowego, murowanego. Wiado­

mość w Administracji „Kurjera Za 
chodniego**  w Dąbrowie.____  1035'2
IMjeble różne biurka, otomany mo- 

kietowe, dywanikowe w różnych 
kolorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę i na raty. sosnowiec,-Bogoń 
ulica Nowopogońska 17, Bracia Ant­
czak. oid-23
plac do sprzedania w Dąbrowie przy
* ul. 1-go Maja. Wiadomość Dąoro- 
wa, ul. Prezydenta Narutowicza 76. 
JZuplę kierat do wyrabiania ~cegły 
A1 nowy lub używany. Sosnowiec- 
8iełce,_Wschodnia 11, Słupski. 986-2 
portepian czarny w dobrym stanie,
* silny ton tanio sprzedam. Wiado­
mość Gołonóg piwiarnia Laska 1041 
Qklep z towarem urządienlem i nia- 
° łem budynkiem do sprzedania. 
Wiadomość w adm. „Kurjera Zacno i 
mego**.  j 044
Ho sprzedaaia biurka, stoły, łóżka

stolik z szachownicami w zakła­
dzie stolarskim Sosnowiec, Konstan - 
tynowska Nr. 11, Parlicki 1039
Raszyny bębenkowe Kryte i iwy. 

czajne bębenkowe tanio sprze­
dam i na dogodnych warunkach pro­
szę się przekonać. Sosnowiec. .Bielec­
ka 27 Pelsik. 1046
B/jagiei prawie nową do motoru 

sprzedam. Wiadomość Sosnowiec, 
Czysta 9 u dozorcy. 1050
rjo sprzedania samochody osobowe

Bnick 5 osob. Chrysler limusina i 
Aga cztero osobowa z elektr. światłem 
bardzo korzystnie. Kii mel Katowice 
Warsz. 7. 1045

Tanio sprzedam garnitur mebli czar­
nych pluszem kryty 1 biblotekę 

jasną dębową, dosnowiec, Bielecka 
27 Pelsik. __________ 1047W Halach „Rozwoju**  sklep Nr. I& 

do sprze4ania lub wydzierża­
wienia. Wiadomość Małachowskiego 
L. 14 Natalja Ziętal, 1045

Bardzo tanio cegielnia do sprzeda­
nia. Woda i węgiel w miejsca.

Wiadomość ul. Kościuszki 24 w Bę­
dzinie 1053

ii Lokale.

| Nauka i wychowanie*  | 

pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĄ ?
Musisz ukońcsyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenogratji, nauai Handlu, 
prawa, Kaligrafji, pisania, na maszy­
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Po ukoa- 
cieniu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. _____ ___  4539-U
F|ługoletni student Sorboay pa*rys-  

tiej udziela korepetycji 1 lekcji 
języka francuskiego. Zgłoszenia do 
Administracji pod „F&. iQ67

I Różne. I
Plisowanie, endlowanie mereźki rę­

czne i maszynowe, dsłratyzowa- 
nie, wykonywa starannie i niedrogo 
zakład rysowniczy i haftu, Matacho*  
wskiego 2 vis a v>s Banku
go.

Za wszelkie długi mojej żony Sta­
nisławy LasoA z Mufgałów nie 

odpowiadam, Bolesław Laśóś» 1015 
Ooszukuję spójnika z kapitałem na 
"■ budowanie wapiennika i otwarcia 
cegielni. Pokłady kamienia i gliny bo­
gate. Dańdówka, Zajączkowski. 1023, 
ilZydzierżawie pracowitemu Ogród- 

nitowi ogród na dogodnych wa­
runkach. Centrum janowca?. Niska 1Q

|| Zgubione dokumenty.

Łlenryk Blinowski zgubił książkę 
* * wojskową i odpis patentu, za 
zwrot dokumentów wyznacza się na­
grodę 50 zł- Ożarów Radomski.

Z~achorski Marjan zgubił książkę 
wojskową wydaną P*» e*

Sosnowiec. 1051-3Sosnowiec.___  _ ___ ____JU3l*d
A/lierzwIński Teofil zgubił książkę 

wojskową i kartę mooilizacyiaą, 
wydaną prze*  Okręgowy Zakład Go­
spodarczy Nr. s w^Krakowie. _ JOy * * \ 
Oargiei Antoni “zgubił tymczasowe 

zaświadczenie wojskowe wydane 
prgez P. K U. Sosnowiec. *934

Małoia vVuUysiaw ur. 1901 *•  
oil książkę wojskową wydaną 

praez PKU. Sosnowiec. 10bL

CENY PRENUMERATY:
“ cerata miesięczna z odnoszeniem '-mu 

lub z przesyłką pocztową

3 2®. 5O gp’.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 2M. 

Cena egzemplarza 20 grossiy.

CENY O O
Przed teistem (Pierwsza strona) za wiersz m 1-tamowy układ 4-szpaltowy 50 sr. 
W tskscle.............................. . . . ... 35 .
W tekście, w trooioe......................... ...... , , . 50 ,
Za tekstem.............................. . . , . 5 , 15 .
Hokretagl w tekście, za wiersz mi. 1-łam. układ 4-sz?a1towj (do 50 wierszy) 15 sr.

...............................................  . (do 80 . ) 25 , 

. ............................... ......... . (do 100 . ) 30 ,

. . ..... . (ponau 100 w.) 35 . 
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

fc O S Z K Ń : .
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 jrr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zŁ. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym.

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe. r 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25proc.droższa. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń,' 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglo*  

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
A»MMNXSTBACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, telireslfflos 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8. tslet. 1-25. — Zawiercie, 3-ga fc|a 27. — Grodziec, Będziiish.
dedak-^, TAD£USZ OPitOŁ A. .. Qru^ .JKintiaca------------ ------------------------------------------------------------------------------KVruis>^j.'WO^i‘


